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Niemieckiem na miesiąc Maj 
Od Igo Maja do końca Czerwca 12 „

ggpr Premunerata Bezy się tylko od p l i t z n t g o  
eetztnlego dnia w miesisteu.

do

Kraków 29 kwietnia.
przez pół wieku bez mała osierocona, roz- 

ćwiertowana, skazana na stan przejściowy, 
a  poniekąd w bycie swoim zagrożona_ staro
żytna dyecezya krakowska, otrzymuje dziś 
za zgodą najwyższej Głowy Kościoła z Mo
narchą nowego pasterza. Nominacja cesarska 
jest skutkiem długich rokowań miedzy Stoli
cą Apostolską a rządem cesarskiin i poprze
dza oddawna postanowioną prekonizacyą pa
pieską.

Witać już przeto możemy najprzewielebniej- 
szego Biskupa nominata w osobie czcigodnego 
X. prałata Dunajewskiego, a witać go możemy 
z uczuciem zdwojonój radości, która przejmuje 
dziś serca wiernych w mieście naszem, w dye- 
cezyi krakowskiój i w kraju całym. Podwójna 
mówimy jest tu  radość ogółu, bo odnosi się 
do osoby i do instytucyi. Sprawa biskupstwa 
krakowskiego będąca w zawieszeniu w skutek 
podziału kraju, bo jej dzieje z dziejami na
rodu związane, już roztrzygnięta w zasadzie 
wolą monarchy. Granice jej ścieśnione i w po
łowie przecięte, ale jej byt i hierarchiczna 
ciągłość utrwalona i zabezpieczona od wszel 
kich zamachów. Oszczędną ręką parlament 
czuł się zniewolonym przyznać starożytnemu 
biskupstwu małą cząstkę z olbrzymich niegdyś 
nadań królewskich, które Biskupom krakow
skim z udzielnem niemal stanowiskiem przy
znawały tytuł książąt siewierskich. Lecz choć 
mniej blasku i bogactwa, choć władza przy
szłego biskupa nie sięga po za kordon granicy 
rosyjskiej, wielka tradycya Kościoła i narodu 
przywrócona, rozjaśni się niebawem szczytne 
mi przymiotami ,,nowego Pasterza.

Nieprzystoi nam mówić o cnotach kapłań
skich Biskupa nominata, bacząc, że głębo
ka pokora jest ich najwyższą ozdobą. Wiemy, 
że nie bez trwogi poddaje on się woli Bożój, 
która go powołuje na to ciężkie dostojeństwo. 
Znamy trudności olbrzymich zadań, jakie go 
tam czekają, i z cichego ustronia, gdzie za
konne wiódł życie, wyprowadzają na tron bi
skupi, aby nietylko ująć ster dyecezyi, ale ją 
otrpdzić, wskrżęęić w nięj dawnego due 
p o , wielu rozterkach przywrócić miłość, po 
wielu waśniaeh karność, zjednoczenie i po
wagą *

Więc wstrzymajmy te wyrazy czci, jakie 
się cisną pod pioro, gdy mowa o tym kapła
nie, który był zaszczytem naszego duchowień
stwa. Stajemy dziś przed biskupem z wyra
zem hołdu i posłuszeństwa, w imieniu kato  ̂
Kćkięj ludności wyrażając gotowość do oto 
CjpuaT'go powolnością, popąreiem, zaufaniem 
i miłością synowską. Nieodrodzi się wśród 
Społeczności krakowskiej ten gorszący podział 
na zwolenników i przeciwników, oskarżycieli 
i  obrońców zwierzchnika duchownego. Nie

chaj ten rozdział zastąpi jedność serc między 
duchowieństwem i świecką owczarnią z Paste- 
rzem.

Jeśli milczeć winniśmy o świątobliwości, 
cnotach kapłańskich i licznych zasługach 
w Kościele i kraju Biskupa nominata, przez 
samą cześć dla jego urzędu, niemożemy atoli 
jrzemilczeć o znaczeniu, jakie ma ten wybór.

X. biskup Dunajewski ma przeszłość pol
ską , patryotyczną, w najszezytniejszem tego 
słowa znaczeniu, a zarazem ma charakter sta
nowczo rzymski. Wśród duchowieństwa pol
skiego zajmował oddawna stanowisko, jeśli 
nie kierownicze to pośredniczące i jednoczące. 
Skromny jego domek bywał od lat dawnych 
gościna dla najznakomitszych postaci, jakie za
jaśniały wśród świeckiego i zakonnego ducho
wieństwa polskiego ■ cela ta była jakby sta- 
cyą pomiędzy krajem a Rzymem. Nie dziw, 
że"choć unikający wszelkich zaszczytów i do
stojeństw X. Dunajewski oddawna uzyskał 
ufność Stolicy Apostolskiej, że jak w kraju 
życzenia opinii poważnej i katolickiej zwra
cały się do tej pięknej i szlachetnej postaci, 
tak na "niej zatrzymała się najpierw uwaga 
Stolicy Apostolskiej, gdy wszczęły się układy
0 nominacyą biskupa krakowskiego.

Wiadomo niestety, że dawniejszemi czasy
żyezenia i ufność kraju nie wchodziły w ra
chubę, gdy się rozstrzygała nominacya bisku
pów, że często i wola Stolicy Apostolskiej 
niebywała dostatecznie uwzględnianą. Stary 
józefinizm wbiurokracyi gąlieyjskiej miał .silną 
podnietę, a działał on obosiecznie, obrócony 
jednym" ostrzem przeciw polskośei, drugim 
przeciw duchowi rzymskiemu i prawom Sto 
licy Apostolskiej.

Nominacya X. biskupa Dunajewskiego jest 
dowodem, że ta tradycya starego józefinizmu 
zerwana, że wpływy przeciwne życzeniom kra
ju usunięte, że nowy liberalizm już bezsil
nym, wobec uczuć katolickich Monarchy, który 
po raz drugi w tym roku nominując dla Ga- 
licyi biskupów, pyta się tylko własnego su
mienia i wbrew zabiegom pokątnym naznacza 
kandydatów tylko za ścisłem porozumieniem 
z Nuncyuszem Apostolskim i zgodnie z wspól- 
nem życzeniem kraju.

Tym zamiarom katolickim Monarchy, te; 
gorącej życzliwości i tej pieczy o dobro kraju
1 Kościoła zawdzięczamy nominacyę X. Sem- 
bratowicza na biskupa kpadjutora lwowskie; 
metropolii unickiej i nominacyę X. Dunajew
skiego biskupem krakowskim. Jako katolicy 
i jako Polacy wdzięczność winniśmy Monar
sze, że niedając posłuchu żadnym podmowom 
złamał resztę józefińskich tradycyj, i przy
wrócił zupełną w sprawach Kościoła zgodność 
między tronem Habsburgów a Stolicą Sta.

W  ośmsetletnią rocznicę męczeńskie; 
śmierei Śgo Stanisława, znać ubłagał ten 
wielki patron Krakowa i Polski, aby roz- 
ćwiertowana jak jego zwłoki dyecezya, którą 
rządził, zrosła się, jeśli nie w całem ciele 
swem, to przynajmniej duchem, gdy jej od
rasta głowa, gdy owdowiała katedra na Wa
welu znów cieszyć się będzie pasterzem, który 
godzien ująć pastorał po Szczepanowskich, 
Oleśnickich," Tomickich, Maciejowskich, Gębi
ckich, Sołtykach i Woroniczach.

Piszą nam z Petersburga:
I.

Trudna to raisto rzecz przedstawić w słowach 
dokSadn* obrssz nołoźeato w jakim obecnie snajdu- 
e fię R>sya i jaj stolica Petersburg. Trzeba tu 
jyć na miejscu, patrzeć własne®? oczyma na te 
wszystkie fazy i przeobrażenia, jakie nawet zewnę- 
fcrinif) to olbrzymie ssiasto w ostatnich przeszło ty
godniach, trzeba słyszeć to co się tu Bfówi lecz 
myła sif, teraz już się tu nia mówi tylko szep
c e  _  afty jędafi sobie sprawę choćby w przybliża
niu tylko z tego co się tu dzieje. Wyobraźcie so
bie miasto milionowa pełne życia, miasto w fetorem 
o dwunaste? w nocy ruch na olścath-prawie taki 
ek w dżfeń, zmieniające Eię najzupeihiej w ciąga 
ygednia. Gdy przybyłem przed paru tygodaiami do 
Petersburga jesicze przed zamachem na Drentrlna 
miasto miało charakter wiolkrej, prawdziwie euro
pejskiej stolicy. Ne Newskim prospekcie po połu
dnia ruch bywa! taki, że trudno było czasem wy
minąć się, a gdy obciąłeś przejść z jednej strony 
ulicy Ba dragą, musiałaś csssem i kwadrans czekać 
aby saódz @i§ prrafflka^ć wśró:l_ satak przelatują
cych nędem pysinych ek^ipaźy i skromnych doro
żek. Mówiono wprawdzie, wówczas głoś.so jeszezą 
o mhiliatscb, o ich różnych zamaolmch i sztuczkach, 
dochodziły wieści ta i owdzie o psezesególaych are
sztowaniach ale to wszystko było raczej przedmiotem 
J5 »ykłei ciekawości aniżeli głęboko wzruszającego zą- 
ęcśa. Dopiero samach na Drentelns, jakkolwiek nie 

udały, ystrząsł do głębi umysłami a sfery rządowe 
polieyg do nowej gorączkowej pobudził działalno

ści. Zacsęły się aresztowania na większą skałę i, to 
nietylko między młodzieżą i stodanty-mi, ale i w wyż
szych nawet sferach. Pobiiczność dowiaduje się na
raz i zaszyna Bobia z ust do est postarzać, źa So
na naczelnego prokuratora wojsnspgo Fiłozofowa 
aresztowana, ie  rani Botkin wzywana na poleją, 

syn Szulca dyrektora bancelaryi III wydziału 
siedzi w więzieniu, a siostrzeniec Drentelua przez 
własnego denunsyowasy wuja. Zaczęły się po do
mach nocne wyprawy poliayi, na ulicach pojawiaj? 
sif powozy prssjeżdźające w ssyetęncyi_ kozaków, 
byli to wyaocy dygnitarze, kfórsy aby uniknąć nie
przyjemnego spotkania s kulami nibilistów do ta
kich uciekli się środków. Nigdy nie zapomnę z ja
kiem zdziwieniem i pnsraźeniats publiczności przy
patrywała się tym eskorto®, których tn przedtem 
nis widziąno. Niepokój zaczął egarnitć umy
sły, w towarzystwach nie mówiono o niczam tylko 
o nowych argeztowaniMhjJnhuJ} nowych wyrokach 
śmierci doręczonych najwySssym dygnitarzom przes 
nihtlistów. Ludność widocznie zaczynała być coraz 
«ię:ej strworzosą, rząd coraz wtossj rozdrażniony. 
Tu muszę zwrósić uwagę wassą, Źe ogół pnbliczho- 
ści, że inteligencja cała zachowywała s ę wobec 
nifcibstów z bierną pysapatoą. Widziaso w nihilizmie 
środek prowadzący do obalenia absolutnych rządów; 
wszjssy pragną tn BEiany, wszyscy czują dobrze, 
że obecny stan jest nie do zalesienia i £a dłogo 
utrzymsć się nia może.

Im gorzej więc tem lepiej, powtarzano sobie, 
niech idą naprzód nihiliści, niech podkopują funda
menta znienawidzonego despotyzmu, później jsż 
my sobie z nimi radę damy. Są to iilasya według 
uajgłjjbsrego przekonania mego, gdy rospasane t j -  
sioły społeczne, których teras juS sam rząd me 
jest w silanie opanować, wezmą górę, to wówczas 
jak huragan wszystko zmiotą i za sobą pociągną. 
Faktem jednak jest, że illuzya istniała a nawet 
dotąd jeszcze istnieje, fen j«dan fakt obok aiesły- 
cbaaega niedołęstwa policji, m'.ża nam wyjaśnić 
dla czego mhdizm w Petersburga do takiej nad
zwyczajnej wzróił potęgi. Na jedno prasowi wszyscy 
się zgadzali, t .j .  na to , źe nihiliści na życia Care 
nigdy się nie porwą, ża byłby to z ich strony krok 
aiealys hanie niepolityczny, któryby propagandzie ich 
międsy lcdem mógł zadać cioa śmiertelny. Lud be- 
wiem pomimo wszystkiego, bałwochwalczą eseść 
dla Cara. Nigdy siezapomnę jak w Wielką Niedzielę 
w pewne® więkssem zebraniu byłem świadkiem 
dyskusyi na ten temat prowadzonej. Udzielano bo 
bie wiadomości, jakoby Car w Wielką Sobotę mia 
8B8?eź6 w płasaesu awojem list, donoszący bsu , ie 
w Ś «;ęta wybsebnia rewolncya. List ten miał być 
powodem, Se Cesarz podczas rezurekcji, która się 
tu s  niezwykłą uroczystością o 12 ej w nocy odpra

wia, był w jak najgorszym humorze, rozdrażniony 
do najwyższego Btopnia. Na ten tćmat rozpoczęta 
rozmowa doprowadziła wszystkich jednak do wnio
sku, że cokolwiek się stanie, Cesarz może byc o 
swoje życie spokojny na niego sif nse 

Pod wrażaniem tej rozmowy wracam do domu, 
na drugi dzień rano po 9tej przechodzę przez 
)lac między saimsteryum fiaansów a zimowym p -  
acem, widzę wielkie zbiegowisko Itidu, na twarzach 

obecnych jakąś gorączkową ciekawość, przerażenie 
i oburzenie. Widocznie coś niezwykłego się tu stsło, 
i oto dowiaduję się, źe przed kwadransem wykona
ny był zamach « a  lycie Cara. Możecie wystawie 
sobie zdumienie moje, własnym uiaom wiarsyć nie 
chciałem i gdyby nie ślady kul w murze, widoczny 
corpus d e lic ti zamierzonej sbrodni, byłbym raczej 
uwierzył, że to umyślnie między lud taką rozpu
szczono pogłoskę. Za parę kwadransów ćsły Pe
tersburg wiedsIsS jut © zaszłym niesłychanym wy
padku. Nie sądźcie jednak, &bj entuzjazm i radość 
w m iiśńe była tab* jak ją urzędowe przedstawiały 
organa. Zaczęły wprawdzie zrasu powiewać ehorą- 
'wie na domach, przed zimowym pałacem zebrała 

się gromada ludzi, która wołała „hurra,“ do pałacu 
saffsęli zjeżdżać Bię dygnitarze. 1,

Po®i *io tego po nad wssystkiem górowała wido
wnia trwoga o przyszłość, obawa niezwykłych re
presyjnych środków, która pozedawszystkiom spo
kojnym a niezaMnym dadzą się wa znaki mie- 

szksńcom. To usposobienie ogółu cdbiło się najle- 
pićj zaras w poniedziałek popołudniu* Casarz w j
echał w powozie, aby się ludowi pokazać. Według 

tego co pisały urzędowa dzienniki, możnaby sądzie, 
że entuzyazm publiczności był niesłychany, że ra
dość i Bsczęście malowały sję na twarzach Cesarza i 
otaczających jego powóz masach ludu. Nie wierzcie 
tednak temu, rzecz się miała zupełnie przeciwnie. 
Czuć b to, J e  nad ty *  miastem .oIbBByHiiem, nad 
głową tego Cara i tój z tysięcy głów słożonój pu- 
blicznoiei jakaś ciężka, przygniatająca ws^stkich 
aawieła atmoBfera. Cesarz w powozie jechał smu
tny, przybity, głowa spuszczona, oczy w dół pa
trzące z wyrazem jakiegoś osłupiania czy ponurego 
zwątpienia. Machinalnie kiwał ręką, gdy spoirzsł na 
odkrywającą przed nim głowy publiczność. Fabucz- 
nośó tanibyto się Cieszyła, ale to nie była radość 
szczera,- prawdziwa, to nie był eatusyasm, była to 
radość atowieka, który pragnie w uśmiechu kryć 
wewnętrzny trawiący go niepokój i niezadowolenie. 
Ucśuleś odrazu, ża między tym des ootycsaym wład
cą milionów a między tymi poddanymi, wśród któ
rych on dotąd czul się swobodny i pewny jak mię
dzy swymi najbliższymi, sapanowa jakiś rozdział, 
że obecnie rozłącza iah niczem już więcej niedoją- 
ea się zapełnićprzapaść niaufaośai i wzajemnej ’trwo
gi. Odsywałj się tał ta i owdzie okrzyki „hurra 
ale to samo „hurra" brzmiało jakoś tak sztucznie, 
tak mano, że musiało być przas obstalowanych umyśl- 
nie sjantów p&licyi intonowane. saajsaiala
wmieśsle iluminacja, ale czy myślicie, że ilumina
cja ta była wyrazom stczerćj radości mieszkań
ców? Bynajmniśj, była to nakazana urzędowa ma 
aifestacya, widno było na ulicy, ala ponuro wyglą
dał? przy tem oświetlaniu milczące postacie prze
chodniów,^ których każdy z niepokojem wyglądał 
jutra. Od dnia też zamachu fizjonomia miasta z*- 
c$eł& się nagle zmieniać-mie dopoznanin. W nocy 
z poruedziaiku na wtorek zaczęły się najwięcej 
aresstowsaia na wielka skalę. Aresztowano sena
tora Stasaws; osobistość nader .wybitną. Zaany on 
tu z obrony nihiliatów w dawniejszych proseBach. 
Mówią, ie  aresztowano go, gdyż w kieszeni Scto- 
wiswa znaleziono jego adres. U brata i siostry 
Sta?.owa była nadzwyczaj ścisła rewizja. Dalej a  
resztowano Pytlina jednego z dyrektorów banku 
państwa, tudzież brata jego, dalćj Famincyna profe
sora botaniki na uniwereyterie i jegobrata ®uzyta^ 
witto innych jeszcze osób. Na dragi dsiefi zaczęły 
poj&wisć Bię nowa rozkazy, rozporządzenia i obo- 
sr,rżenia. Nakazano najpierwój, aby przed domam 
steli wszędzie dzień i noc dozorcy, mający pomagać 
poiicyi w łapaniu nihilistów. Skutkiem tego rozpo
rządzenia Essiasto Petersburg zapotrzebowało 10,000 
dwornikó#, którzy j&k obradowano reprezentują 
aa miesiąc bus&s przesiło 100,000 rubli. Gdyiłur- 
ko został miaawaay jener&ł-gubern&torem, wówczas 
ogłoszono wyraźny stan oblężenia. Wszędzie spoty
kasz patrole kozaków, jeżdżą po chodnikach na

głównych ulicach chodzi co kilkaset kroków szyld
wach z odwiedzionym kurkióin.

Wojska w nocy po koszarach skonsygnowane 
przy izmaiłowskich zaś koszarach stoją ^ytoCEH°“® 
i nabite am aty, każdej chwili gotowe nonąćspaszcs 
swych pocisk na miaBto. Od zeszłego piątku po 
cząwazy, po dziesiątej ń:e wolno nikomu wycho
dzić na ule?, Bklepy wszystkie muszą by;M  te2® 
samśj godzinie ramykańe. Gdy w domu 
się zabrać 10 osób, gospodarz powinien dać o tom 
mać poiicyi, w przeciwnym razie srogo karanym 
będzie. Gdy się zaś przy kimś na oliby zaareaztO- 
wasym znajdzie rewolwer lub broń jafeabądź palne, 
K p i  godaitfmoże być 
wał więc w mióśćie terroryzm, o J a t o ą j l t o  
azk&ńsy Warssawy z czasów powstania mogą, aned 
akie takie wyobrażenie. .Taż nie widzisz 

sku ńa Newskim; gdy dawińej trudno było• p 
jednej strony ulicy na drugą, teraz M M g g i  
m  to uskutecznić; nia ma już tega_ mńóstwa 

osób spacerujących po ólióach, każdy idzie szyb
ko, ogląda się za sidiie, widocznie  ̂ wyszedł z 
domh zmuszony* i radby jaknajprfdżlsj doBtać się 
na miejsce prseznaćienia. Grupy rozmawjaiąoe po 
ulicach i chodnikach znikły zupełnie, gdy*, trram 
osobom nie wolno stanąć i rozmawiać na wjcy. 
Jednem słowem miasto wygląda tak jakby jaMś 
armia nieprzyjacielska stała przed jego bramami.

Cesarz zamachem na życie swoje niesłychanie
przybity rtożgoryczony, meczując się wśród swoim
nawet pewnym. Nieliczne oBoby, które go widzirfy 
iuż po Zamachu, powiadają, Ie zmienił się do niepo_ 
znania. Schudł, pochylił się i reatorzał, a wzrok 
ego stał się jeszcze wlgtej p ontem  i martwym. 

W ostatnich dniach przed wyjazdem do Ltwadyi 
nikogo nie p i^ j 'a O w f TO toń am hr. T o m ę  
Zamoyski, który przybył z Warssawy i  adresem, 
ani margr. Wielopolski nie in ielili Cesarza audyen- 
cyi. AdVes warszawski oddtfliy został swyklą drogą 
przez minist^rytimsprawwówaęjtrańSrcb. Wyjązdna- 
gły Cesarza, który wymogła cesarzowa, sprawił nad
zwyczaj złe wrażenie i nowa wzbudsił obawy. Po
wiadają, ?Źa wyjechał aby niOpatrzeć na te straszne 
rzeczy które się tu będą działy. .

Jenerał Gurko, czują to wszyscy, nie będzie żarto
wał. Jest to człowiek niesłychanie Burowy, żołnierz 
w całej mocy tego wyrazu. Do roli politycznej a sttzs- 
gólaie policyjnej nie nadający się wasle. Powiadają 
że bardzo niechętnie przyjął to nowe stanowisko. 
Obowiązki swoje jednak bgdsie pełnił z bezprzy
kładną surowością. Oświadczył on już, źe woli 10 
niewinnych zdławić niż jednego winnego pominąć; 
zdaniem jego, gdy ze dwestu rozstrzela, to porzą
dek będzie przywrócony. Są to jednak tylko illuzye 
żołnierza, w miejślbJ%Wuatt. dwa tysiące no
wych przybędzie zwolenników idsi nibilistyoznych. 
Im więcej zaś niewinnych będzie cierpiało, tem 
więcej adherentów będzib zyakował nihilizm. Dobrze 
więc powiedziano: że na bagnetach można się
oprzeć, ale nie '1 podobna na nich usiąść. Brad 
może na chwilę sparaliżować dziatome mhili- 
stów« ale 'ibh' rh'e wytępi. Spisek ich sięgnął do 
najwyższych sfer. Gały trzeci wydma! przepełniony 
jest nihilistami, a osdby widrogodne zapewniały mię, 
że w najbliższem otoczeniu cesarzowej między pa
niami z pierwszych domów, możhą było dawniejmożną byłofdatfl 
epatk&Ć Bię z głóśno objawiaheffli sympatyami dla 
nihilistów. Jak n. p. wjtłómaczyć sobie takie fakty 
za których autentyczność ręczę: Znany prof. Gra- 
dowski 'otrzymał ‘od rządu polecenie, aby napisał 
broszdrę przeciw socjalizmowi i nihilizmowi. On 
zgodził się na to, Zażądał jednak, aby mu prze
słano nowe tajemne brosżuZy i pisma rewolucyjne, 
których bttie znał; Ponieważ w trzecim wydsiale 
wsaystkie te pisma się znajdują, zebrano je więc i  
w pakiecie opiedratowaftym?pieczpćiami trzeciego wy- 
działu przesłano Gradowskiemu. Ten odbiera pa
kiet pieczęcie nie naruszone i cóż znajduje? ja
kieś papiery bez znaczenia i list z przestrogą aby 
sobie dał pokój-z pikaniem rozpraw przeciw nihili- 
stom, gdyż mogłaby spotkać go nieprzyjemność 

od formą >i kulki z rewolweru mhilibtowśkiego. 
arów u siebie %łdomu odezwał słę jednego razu 

Ie rsdby też dostać dO rąk' Organ rewolucyjnego 
ąda, na drugi daień odebrał cały rocznik wraz 

z listem oznajmiającym, ze redakcja dowiedziaw- 
się o jego chędach posyła mu cały komplet.

Inny jeszcze fakt: Drenteln po odebraniu Imtu

CzęSć literacko-artystycznii.

TEATR.
CWystępy Jana KrólIkowsfeiego).|

I.
Diderot* kodeki artystyczny. — Cechy wielkiego artysty.— 

Królikowski na scenie krakowskiej.— Franciszek Moor, 
„Kupiec wenecki," „Doktor Bobin," „Montjoye."

Jak wszyscy encyklopedyści, tak i Diderot gonił 
za uniwersalnością. W r. 1758 chociaż Eacyklopa- 
dya pochłaniała całą jego pracę, uczony filozof zna
lazł jeszcze czas na napisanie dramatu Le P ire  de 
Familie, po którym nastąpił zaraz dragi: Le fils 
naturel; w obu narauoał z góry ułożone teoiye, 
które odepchnięte wówczas nie o wiele lepiej by
łyby i dziainj przyjmowane. Nielubiony przez pu
bliczność, niechętnie grywany przez artystów, Di
derot rozprawia! pomimo tego z wielkim zapałem 
o teatrze i w listach do panny Jodin i w Neveu de 
Rameau , a zwlaszcia w nieco zgryźliwej i pod 
wpływem zatargów z teatrem napisanej rozprawie: 
Le paradoxe sur le comidien, Niepowodzenie i o 
sobiste przykrości nie zaślepiały go wcale; odżywi 
się Wprawdzie nieraz z ironią i grysąeym dowci
pem, jest zwłaszcza nieubłaganym dla rozprawy Gar- 
ricka o aktorach angielskich, ale w wielu rzeczach 
ma Bąd zdrowy i bystry i jego ostatnią z wymie
nionych książek nacw&ćby można kodeksem arty

stycznym teatru, gdyż pomimo gdzie niegdzie prze
starzałych już poglądów i zasad, są w niej wyborne 
zdania,' trafne i prawdziwa uwagi i głęboka znajo
mość przedmiotu.

Uderza zwłaszcza w książce Diderota wyborna 
dtfiaicya wielkiego aktora, która i po stu przesho 
latach'da się doskonale zastosować do tych z dzi
siejszych adeptów sztuki dramatycznej, którzy msją 
rzeczywiście prawo zwać Bię artystami, bo pracą i 
talentem umieli wznieść się do wyżyn prawdziwej 
sztuki, biorą ją poważnie, na seryo, Se tak powie
my ze strony naukowej. Ich jedaych godziłoby się 
nazywać artystami, bo oni też jedni podnoszą ak
torstwo do godności sztuki, bo rozumieją na czsm 
ta sztuka polega, jaki jej cel i dokąd zmierzać no- 
winna. Takich dziś bardzo nie wielu i w całej Eu
ropie można ich zliczyć na palcach. Bądźmy dum
nymi z tego, ża w tym nielicznym szeregu jast 
także miejsce i dla kilku nazwisk polskich. Jakie
kolwiek będą późniejsze losy sceny polskiej,-wno- 
ez*c z tego, na co dsiś patrzymy wcale niewesołe, 
tych kilka gwiazd przyświecających jej dzisiaj do 
wiedzie potomności, że i na tem poln nie pozosta
liśmy w tyle za innymi. A pierwszorzędne w tym 
szeregu stanowisko rajmuje niewątpliwie Jan Kró
likowski. O a podniósł situkę dramatyczną w Pol
sce do bezwzględnej i niezaprzeczonej dosKonałośsi, 
a stanął u tego krasu po 30 przeszło latach żmu
dnej pracy, po ciągłych, opartych na zdobyczach no
wszej nauki i postępu' studyach; talent jego wspie
rany taką powaźaie pojętą i na 
pracą, dojrzewał, potężniał i skrystahiowal się 
właśnie w tem, oo jest dziś Bceny polskiej chlubę 
i sławą.

W jakim wieku jest się wielkim artystą? zapy
tuje Diderot i taką daje odpowiedź: „Ten którego 
natura zrobiła wielkim aktorem, celuje swej 
sztuce dopiero wówczas, kiedy zdobył szerokie do- 
imsdcreaie, kiedy ssał samotności ostygł, głowa 
osbłodła a umysł umie panować nad sobą“. Cysero, 
ienala i Plstarth praedstawlają ®u trey epoki 

^wćrczośsi człowieka: Cycsro jest mera® tym powa
bnym płomykiem sapalcnej sloay, który rozwesela 

sy; Seneka to blask płonącego chrustu, Móry je 
razi; i dopioro w popiołach starego Piutareha zaaj- 
duto on zarsącą Bię głównię, Móra ogrzewa go po
woli lees długo. Takim Plut&rehęm zdajo się nam 
być Królikowski; gra jsgo, to me chwilowe, cho
ciażby najpowajbniejsse, lees prędko przemijające 
wrażenie, które esess łatwiej wywoływane, łatwiej 
bywa zapominane, to nie efemeryczny płomyk pa
lącej sia słomy; ani to gra, tak teraz moataa, 
z wielką amfarą szkicową lub szeroką zwana, pray 
pommająaa blask płonącego chruitu, story iskrzy 
si§ i pryska, ale choć płomień wielki g taki jasay, 
źe aż oczy razi, ciepła w nim me znajdziesz; to 
Żarzący się węgiel, który ogrzej® powoli lecz dłu 
go i ciągle, nawet wówczas, kieay ed ogniska odej
dziesz, on cię nie pali lecz grzeje. Bo wjelk! arty
sto tak grą swoją potrafi porwać s natchnąć, tek 
wbije w pamięć widza wszystkie znamiona przed
stawionego przez siebie charakteru, źe po latach 
pamięttć jeszcze będzie każdy szczegół, każdy naj
drobniejszy gry jego odcień. Pięknie powiedziano 
p nim, źe „tu jaź nie zewnętrzne szczęśliwe wa- 
runki, nie nagromadzone żywioły powodsema, decs 
pierwszorzędny talent, wjlsra ratehganejar i nie- 
moidowana praca składają ss!  majestatyczną,

imponującą całość". On nie walczy jak Brntus 
Szekspira kilku z zapałem wypowiedzianymi fra
zesami, lecz raczej jak Marek Antoniusz, z całą 
znajomością serc i umysłów ludzkich przemawia 
do nich rozważnie/ wrażenie stopniuje i dopiero 
w fecńsu wybucha i porywa. Brutes przeciągaął 
lud na swoją stronę na minut kilkę, Antoniusz 
steł się jego panem samowładnym. Powodzenie ta
kiej jak Brutusa wymosy, zależy od chwilowych 
okoliosnsści i nastroju słuchaczów; Antoniusz był 
pewnym zwycięstwa, bo oparł swe argumenta na 
pewnych, niezawodnych rachubach; tamten rozpra
wiał, fen przekonywał. Tak przekonywującą jest 
gra Królikowskiego, dla tego może być zawsze i 
wszędzie pewną powodzenia i skutku; s l u m  ona 
najobojętniejszego nawet widza do zachwytu i o- 
klasfeu, bo go przekonywa, bo tchnie prawdą i ży
ciem, bo mu każe zapominać o wszyBtkiem i sku
pić całą uwagę i myśl na scenę, i  takie zawła
dnięcie umysłami słuchaczów, którego za każdym 
występem Królikowskiego na scenie naszef jeste
śmy świadkwi, n«yw a się dopiero prawdziwym 
tryumfem sztuki, porwaniem słuchacza, zwycięstwem 
nad nim. W takich chwilach widz nie umie zdać 
sobie sprawy s tego eo ssuje, zapomina o wssy- 
sfMem, nsjwyerawńejazy nawet zmysł krytyczny 
milknie, ni® szuka przyczyn, lecz widzi ich skutek 
i dopiero, kiedy ochłonie z pierwszego wrażenia 
jest w stanie zdać sobie sprawę,v ee to było i ja- 
kim spoBftb©m t&kio-*potgfaM) wrażenie wy Wolanem 
zoBtało. Takich chwil nie mole być duło, ale jeżeli 
jest ich kilka, jeżeli jedna nawet, artysta ma pnM 
wo nazywać się wielkim, bo stanął na najwyższym 
szczeblu sztuki. I o takich chwilach porywu my

ślał Wolter, kiedy nazywał sztukę dramatyczną: 
L'art plus heureuce de sSduire les eoeurs,

która:
De cent plaisirs fa it un pl&isir unique.

Takie chwile znajdziemy w każdej z ról Króliko
wskiego, w których Widzieliśmy go dotąd ńa sce
nie naszej i jeśli kto, to on posiada w wysokim 
stopniu tę sztukę porywania serc i robienia z ty
siąca przyjemności jednej.

< Ale tem czem jest dzisiaj Królikowski, nie był 
on od razu. Meciszewski, chociaż widział w nim 
tilant niepospolity i wielce obiecujący, radził mu 
w swych „Uwagach", aby nie zrywał się natrage- 
dyę a poprzestał na komedyi, w Żółkowskim i 
Kornie z Burgu kazał mu szukać wzorów, bo me 
przeczuwał, aby praca i nauka doprowadziły go 
do tego stanowiska, które obecnie w teatrze pol
skim Zajmuje; chociaż Królikowski od pierwssych 
lat swego zawodu, odznaczał się wielką sumienno
ścią studyów, i niesłychaną, nawet w ówczeinem 
Dobola&ra artystów. prac|« Jeden k rówieniwków 
jego opowiadał - nam, źe Jj*

e aaajeM gaa^"g^w ?
mńejffi. roi., to tfrtio m otał rad
i wskazówek/ wertował książki, studydwał całą 
epokę historyczną I z równą pilnością starał się 
Zrozumieć ducha i charakter danej epoki; jak i nie 
chybić w najmniejszej nawet drobnostce; z wielką 
ścisłością dbał o maskę i archeologiczność ko- 
Btiumu. . 1« i O- w-, j itew?s;-to ,i<

Wiedział on dobrze, łe  połączeniem tylko teorety-
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i L » . v • P»a  ten Dyl Bię powiódł, 
byłaby się powtórzyła po paruset latach straszliwa 
groza nocy św. Bartłomieja. Sołowiew tłómaczy Biel 
dalej, ie  wyciągnąwszy los, musiał strzelać, gdyż 

c?ekała go *e strony nihilistów śmierć nie- 
chybna, jednakowoż Gara zabić niechciał i dlatego
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go ciągu obrad soboru narodnego ani’ jedna . ,« •  
pania wojska rosyjskiego, lecz wyłącznie oddziały 
bułgarskiej drużyny konsystowały. Nadto ks. Don 
dukow-Koraakow nie przestaje nigdy w nich wma-
W in /*  An flvsvlnnuanSa Dn«a«ltS wb« a « j > ! . !  j .  t i _ i

akie w Bułgaryi są wielkie. Ale z drugiej stron  
Ijest u Bułgarów chęć niezmierna samodzielności; 
już dzisiaj o stronnictwie patryotycznem i o stron
nictwie rosyjakiem w Bułgaryi słychać i najnie- 
zawodniej Bułgarzy do tego tylko dąią, żeby jak- 
najprędzej sami główne w państwie dzierżyli po-
Wuj»

Bułgarya ma już dziś wszystkie warunki bytu i 
żywotności. Bułgar z fizjonomii Hun albo Tartar, 
a mowy i tradycji Słowianin, mało ma cech cha
rakteru słowiańskiego, jest pracowity, skryty, dra
żliwy, me rozognia się do idei, kiedy nie widzi rze
czywistego dla siebie pożytku i bardzo jest skąpy, 
jedynie feylko na wychowanie dziesi łoży; i ztąd 
ta anomalia, że w kraju chłopów tyle dziś jest lu
dzi surdutowych i na Zachodzie wykształconych; 
w liczbie deputowanych do bo b o r u jest tylko kil- 
kufw stroju chłopskim, a większość mówi p0 fran
cusku i angielsku.

Gi wykształceni Bułgarzy wnet rozbiorą między 
siebie najważniejsze w kraju posady, wypchnąwszy 
z nich powoli Moskali. Niestety między inteligencją 
bułgarską dużo jest przekupstwa, moralności mało. 
Natomiast chłop rolnik jest pracowity i skrzętny; 

i Bułgarya ma urodzajne pola, w S a m a k o w i e  
(Samkowac) zakwitnąć może łatwo fabrykacja że
laza i choć nowe położenie polityczne B Jgarji 
adwoi ciężary i podatki jej mieszkańców, patryo- 
tysm wieko - bułgarski ta zniesie. Niema żadnej 
przyczyny wątpić o tem, że Bułgarzy sami sobie 
pozostawieni i zwolnieni (co prawdopodobnie nastąpi) 
od załóg tureckich w Bałkanach potrafią istnieć ja
ko naród. Brak moralności u koryfeuszów inteligen
cji bułgarskiej nie jest absolut* ą do tego przeszko
dą, gdyż w sąsiedniej Rumunii wiele gorsze są pod 
ty® wiględem stosunki, a jednak dzięki urodzaj
ności pól i zawiści państw europejskich Rumunia 
istnieje wcale poktsźoie w rzędzie państewek nad- 
danajskich.

Rosjanie już zupełnie na seryo myślą o ewakua
cji Bułgaryi. Jedyny korpus wojsk rosyjskich, który 
w Bułgaryi ist asystuje, dnia 28 b. m. rozpocznie 
ewakuację; do jej ostatecznego przeprowadzenia 
ma wedle traktatu b rhńskiego jeszcze 3 miesiąea 
czasu.

Ale ta powszechnie mniemają, że Moskale dla 
wypadków w Rosji wiele prędzej Księstwo Buł
garskie zupełnie z swych wojsk oswobodzą.

C.ek&wym faktem i niewątpliwym jest wielka nie
nawiść Bułgarów do Serbów, do którychby prze
cież podobieństwo mowy i stosunków ich powinno 
zbliżać. Powodem do tego jest między innemi i to, 
że Serbowie poderas ostatniej wojny chcieli Bięko- 

I sztea Bałgaiyi o kilka wsi nadgranicznych zwię
kszyć. Bułgarzy, którzy dawniej w wojaku serbskiem 
jako ochotnicy słażjli, nie tają wcale swej niena
wiści do Serbów; zowią ich tchórzami, potwierdzają 
takt, że Serbowie chętnie sobie palce kaleczyli, 
ażeby tylko n e iść na wojnę, skarżą się na ich 
chciwość. A jednak osoby dobrze z Serbomi obe
znana wiele wyżej ich pod względem charakteru od 
Bułgarów stawiają. Z Czarnogórą stosunki Bułga
rów są mącenie lepsze. Rumunów nie hbią, bo 

| Rumunie ich rodaków w Dobruczy uciskają. Liczba 
katolików w Bułgaryi jest maleńka; sowią ich tam 
Policyanami, od dawnej sekty Politiusza.

Kończę dziś na tem, bo czasu jut nie mam. Czy- 
by nie można w Czatie kwestyi tej poruszyć, ażeby 
Pokcy kwapili się do urzędów w Bośni, jako pio
nierzy idei anti-rosyjskiej na Wschodzie?
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wszystko leżało odłogiem, wszystko milcząco odra
czano aż po odbyciu pochodu. Kiedy deszcz i chłód 
zagrażały pochodowi, jedna w całym Wiedniu pa- 
nowa» opinia, że zaniechanie Festzugu byłoby nie- 
szczęściem publicznem. Wczoraj po tak pomyślnem 
i tak świetnem, tak wzniosłem i tak czarojącem i 
tak olśuewającem przejściu orszaku poznało się do
piero, wiele ważyło się na szali, wiele Wiedoń, wiele
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serca, powtórzy z zapałem okrzyk: Boże chroń,
Boże zachowaj najdostojniejszą, ukochaną parę ee- 

(Izba ^Jtootn ie powtarza okrzyk: Niech
, ,  |2yją I) ■ Wn(i. j . Bał n %f„{nrj a «  f u .  i uuKow-jvorsazow nie przestaje nigdy w nich wma- _____ _

Kwaków 29 kwietnia.
Z. prałat Duna j ews k i ,  biskup nominal krako

wski, wyjeohał dsiś rano do Wiednia.
— Dla dotkniętyoh powodsią w Siegedynie sioło- 

no: zebrane podoaas nabożeństwa w niedzielę w ko
ściele XX. Pijarów 101 sir. 12 e.; Wydział Towarzy
stwa muzycznego 100 złr. 24 o. jako dochód z wieczor
ku urządzonego w dniu 25 b. m.

— Wczoraj o godz. 6 wieczór odbył się w Sali 
radnój odczyt prof. Dra Fryderyka Zol la p. t. O 
niewoli u Rzymian. Prelegent, wychodząc s założe
nia, że każda instytuoya prawna, o ile tylko jest wyni
kiem wewnętrznego przekonania spółeczności, która ją 
przyjęła, przyozynia się w pewnym stopniu do odsło
nięcia idei sprawiedliwości, starał się najprzód wyka
zać, że nawet w niewoli, którą dzisiaj uważamy jako 
negaoyę sprawiedliwości, idea powyższa o tyle zosta
ła urzeczywistnioną, że niewola ocaliła życie zwycię
żonemu, a w dalszym rozwoju swym umożliwiła istnie
nie jego, jako człowieka obok zwycięscy. Uznanie 
w niewolniku ozłowieka nie nastąpiło wprawdzie od- 
razu, lecz w prawodawstwie rsymskiem było od aa- 
mege początku przyjęte. Z przykładów, jakich historya 
rzymska dostarcza co do obchodzenia się z niewolni
kami, pewnych pod tym względem wniosków wysnućby 
niemożna, ale dokładną dla nich podstawę dąją naaj
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działania, od Adryanopolu, oddęoi. To też 
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cznego i praktycznego wykształcania można dojść do 
©żądanego celu; pracował nad jednem i drugiem i to 
go właśnie zrobiło wielkim artystą. Teorya nauczyła 
go sgłębiać myśli autora, uzupełniać je własnes 
pomysłami i nadawać im wyrazistości; praktyka zai 
przedstawić na scenie charakter takim, jakim go 
Bobie rosległanui i wszechstronnemi studyami w my
śli odtworzył i wyobraził. Ta zgodność obu czynni
ków doprowadziła do tego, że wypmdaił wszyst
kich nawet więcej od niego zapowiadających kolegów 
i stanął na ich czele. Wszystko też u niego da.it 
obmyślane i przemyślane, wszyatko zważone i upo
rządkowane w jego głowie i wszystkie przeszkody 

0 i.n^  odzfl doskonałości spotykał zwalczone. 
Głos tak wyrobiony, że artysta włada nim jak wir
tuoz tonami; skala niezmiernie Bzeroka, ton pełny, 
brzmienie metaliczne, elastyczność ogromna a do- 
ssitisłosc taka, że nawet szeptem wypowiedziane 
słowa dolatują do najodleglejszych zakątków sali. 
Wymowa wzorowa, dokładna, pełna, dobitna, praw
dziwie klasyczna; piękniej od niego nikt z pewno
ścią me mówi i w niczyich uBtach język nasz pię
kniejszym się nie wydaje. Deklamacya wyborna i 
me ma w niej ani monotonii ani dysonansów. Ogień 
ma swoje stopnie, wybuchy, zwolnienia, początek, 
środek i koniac. Są to te same akcenta, te same 
tony, ale wzięte każdą razą inaczej i każdą rasą 
nadają wypowiedana mu wyrazowi znaesenie i u nie
go innym zupełnie głosem przemawia Franciszek 
Moor, innym Shaylok, Garrick lub Doktor Robin 
a innym znów Moatjoye. Bachy wreszcie tak ła
dne, że mało który z najznakomitszych artystów 
umie tak pięknie się ruszać i tak zgodne z prze
pisami estetyki przybierać pozy; każdy gest jego 
odpowiada zupełnie wymaganiom Hogartha, który 
żądał od artystów dramatycznych, ażeby w pomoc 
Bwąj sztuce opisywali pewne linie, pewne figuryi

duszą i a rcem do braci Zabałkańskieh w"Bułgaryi 
należy, wsparta moralnie przez potężną sgitacye 
rosyjską. Nic dziwnego tedy, że sympatye roayj-

kształtne i malownicze; każda poza Królikowskiego 
nadawałaby się do rseźby lub obrazu. A ma on je
szcze tę zaletę, że umie pozy te przybierać, że każ
da zdaje się zupełnie naturalną i esyato przypad
kową chociaż jest z góry obmyśloną i ułożoną. Tu 
kich poz prawdziwie pięknych nali^yUśasy w Zbój 
cach przeszło kilkanaście, a w nich wielka rozmai
tość, bo dwóch jednakowych nie znajdziesz. To wszy
stko sprawia u ̂  Królikowskiego, że jego ruchy czyli 
jak Metis zewBki nazywa pantomina, doprowadzone 
są do doakołości; obok estetycznej piękności ma 
każdy z nich głębokie znaczenie i wyraża myśl ja
kąś; nie mówiąc o innych dość pr»j toczyć to za
krzywienie palca, towarzyszące słowom monologu 
Franciszka Moora (akt V) „ja nie chcą, aby tam co 
było", o którem nawet Bogusławski powiada, że 
„cały świat uczuć zamknął artysta w tym rucha i 
tyna spojrzenia* i nazywa „ arcydziełem zdumiewającej 
głębokości*. s

Ale nie tylko pantomina, lecz i mimika Kró
likowskiego jest skończoną doskonałością. Mięśnie 
jego twarzy nabrały takiej giętkość, że artysta jeat 
W Btanie zmienić swą fizjognomię w jednej chwili do 
mepoznani#, a Bpojweniem, uśmiechem lub wykrzy
wieniem twarzy wypowiada nieraz więcej niż autor 
eałemi tyradami. Kto widział go w Zbójcach, gdzie 
do takiej gry mimicznej jest obszerne pole, ten nie 
zapomni nigdy tego wyrazu twarzy Franciszka Moora 
w scenie z Amelią, przed obrazem Karola, lub wre
szcie monologu V aktu.

Szczupłość miejsoa nie pozwala nam dłużej się 
rozszerzać nad charakterystyką gry znakomitego 
artysty; rzuciliśmy tu kilka ogólnych uwag, a te- 
•ąz spieszyć musimy z zaznaczeniem wrażenia, ja* 
ue odnieśliśmy z dwóch pierwszych występów 
Królikowskiego na scenie naszej. Zaczynamy od 
iraseiszka Moora, bo tak każe nietylko porządek

chronologiczny, ale i doniosłość i tej
kreacyi, która niesaprzeczenie stanowi epokę w bi- 
storyi naszego teatru.

O grze Królikowskiego w Zbójcach możnaby na
pisać csłą rozprawę, tak pomysł jego i kreaeyfc 
jest głęboką, tyle nastręcza przedmiotu do zasta
nowienia się i namyBłu. Kto też o Królikowskim 
pisał, ten Zbójcom poświęcał najwięcej miejsca 
i rolę Franciszka Moora stawiał na czele, jest on 
bowiem najpotężniejszą kre&oyą artystyczną, prze
wyższającą o wiele wszystko, cośmy dotąd na Sv& 
me polskiej mieli sposobność widzieć. Autor pię 
knej recenzyi, umieszczonej przed dziewięciu laty 
w Przeglądzie Polskim, *) a jeden z najrozumniej
szych i najbystrzejszych u nas znawców teattu po
wiada, że w roli tej „Królikowski nie jest tylko 
artystą, to filoaof, psych ..log, obrabiający swoja 
studya z dokładnością i pracowitością Benedyktyna 
a z wykończeniem Benvanuta Cellinego. Go za wiel
ka umiejętność w stopniowaniu gryf Wszystko tu 
doskonałe, fisyonomia, panowanie nad głosem, gest 
tragiczny i ten szereg tłoczących się myśli głebo 
kich, prawdziwych, żywcem uchwyconych na natu
rze ludzkiej, które przesuwa grą artysta, przed 
publicznością." A dalej widzi w różnych momen
tach tej gry „tysiące prawd psychologicznych, sple
cionych s tysiącami efektów Sseniennysh*, wbrew 
pawnej teoryi ©przewadze szczegółu: „doskonałość 
całości i doskonałość ssesegółów" i grę Królików 
kiega w Zbójcach stawia wyżej od Lewińskiego. 
)a tego zdania nijkompetentniejssego może w Pol- 

sce znawcy cóż dodać? chyba powtórzyć za innymi, 
e Królikowski przewyższył wszystkich nie fel- 
co polskich, lecz i niemieckich artystów w tej rok 
Grywsh Franciszka beawątpienia znakomicie i De-

*) Lipiec 1870 r.

Yrient, i Davison u nas stary Smochowski, i gry
wa ją jeszcze Lewiński; ale Devrient miał jeszcze 
przestarzałe i zacofane pojęcia, robił Franciszka 
pospolitym złoczyńcą, brał czerwoną perukę i pa
trzał zyzem; panowało bowiem wówczas jeszcze 
przekonanie, że ohyda wewnętrzna musi iść w pa
rze z ohydą zewnętszną i łotr nie może mieć po- 
w er&howności porządnego człowieka. W grze Da- 
Yisoaa było wiele sztuczek, ktśreby już dzisiaj nie 
robiły wrażenia; Lewiński z&ś naznacza swoji 
kreację, szerokiemu konturami i gra jego nie ma 
takiego bogactwa szczegółów, jak u Królikowskie
go, który jest przytem więcej filozofem i psycholo
giem. Jego Franciszek nie przestaje być ani na 
chwilę wielkim panem, ma postawę, minę, obejścia 
Bię dumnego arystokraty, co nie przeszkadza jednak, 
że jest potworem, przerażającym, strasznym, chwi
lami staje się wyrazem ostatecznej podłości, do ja
kiej człowiek jest w stanie się posunąć. Niepodobna 
nam w tej pobieżnej pogadance rosbier&ć wszyst
kich szczegółów tej roli; odsyłamy pod tym wzglę
dem czytelnińów do zacytowanej powyżej recenzyi 
w Przeglądzie Polskim.

Ale i niepodobna także nie wspomnieć o tern ol- 
irzymiem i niesłychanem dotąd na scenie polskiej 
ważenia, jakie sprawia ostatnia wielka scena ma 
igay, modlitwy i przestrachu, która jest koroną te 
jo arcydzieła. W tej jednaj scenie artysta przestaje 
oyć panem siebie, porywa i sam jest porwany, ale 
nirwany>  dziedzinę prawdziwego artyzmu, którego 

i [ranie nigdy nie przekraćza. Opowiadanie sądu o- 
statecznego jest tak przerażające i przejmujące, że 
;o porównano d s wrażania, jakia wywołują fresk 
ńish&ła Anioła w kaplicy syxtyfiakiej; ścina ono 
srew w żyłach słuchaczy, tamuje oddech, może na- 
tewić gorączki i przestrachu. Modlitwa Franciszka 
brzmi nów  jak najstraszniejsze przekleństwa, jak

najwyższy wyraz strachu i rozpaczy. I gdyby nie 
co innego już ta jedna scena tak głęboko obmy
ślana i potężnie wykonana, stawiałaby Królikow
skiego w rzędzie najznakomitszych artystów euro
pejskich.

Drugi występ znakomitego artysty na scenie na
szej był w Shyloku. Do wszystkich innych prze
szkód i trudności, przybyła i ta , że Kupiec gry
wany jest w Krakowie według innego przekładu niż 
w Warszawie. Shylok więc mówił tym rzzem in
nym wierszem niż wszyscy otaczający. Nie zmniej
szało to wprawdzie wrażenia, ale utrudniło go zna
cznie. Shylok bywa także nejrozmaickj pojmowa
ny przez różnych artystów; Królikowski podnosi 
w nim przede* szjstkiem zawziętość i nienawiść do 
Ghrześcian, robi chłodniejszym i bard dej wyrafino
wanym niż u innych. U niego Shylok wybucha 
tylko w scenie z Tubalem, przed sądem jest pe
wnym siebie i spokojnym, dopiero pod konieo upa
da pod ostatnim ciosem, kiedy mu każą chrzest 
przyjąć, i wtenczas wychodzi z sali sądowej taki 
złamany i zdruzgotany, że obok litości wzbudza 
współczucie. W scenie z Tubalem pochwyciliśmy 
znów jeden wspaniały szczegół: oparcie głowy na 
ramieniu przyjaoiela, kiedy się dowiaduje o stracie 
córki. Gała ta Bcena to jedna właśnie z tych chwil 
porywu, o których mówiliśmy powyżej. Towarzyszył 
jej taż antazyaza publiczności, jak na Kraków nie- 
tłyoimity.

Na dziś musimy już poprzestać na tem; odkła
dając wbrew zamiarowi sprawozdanie z dwóch dal
szych występów znakomitego artysty w Doktorze 
Robin i Montioye do następnej pogadanki.

A. Z.
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prawidła prawne, które prelegent sieaegółowo pray 
taczał i objaśniał. Wykaaawsay, śe w nich ludzka 
natura niewolnika była uszanewaną, przystąpił wre- 
aacie do rozwiąaania kwestyi, nemu pomimo wpływu 
pojęó chrześciańskich, potępiających niewolę, luda 
kość tak długo utrzymywała tę inetytneyę i tłóma 
osy okelioaność tę ekonomiosnem snaoseniem niewoli, 
która dla właścioieli bardzo waśny stanowiła kapitał 
obrotowy. Uohylenie jej było świetnem awycięstwem 
idei moralnej nad silnemi potęgami świata materyal 
nego, przekonywająoem dosadnie, śe idea sprawiedli 
wośoi nawet wobec najtrudniejszych warunków znaj 
dzie zawsze drogę do urzeczywistnienia się w spółe- 
oznośoi ludzkiej. Wykład, jakkolwiek przeważnie oe- 
ohę ściśle prawniczą mający, ożywiony jednak przy
kładami, był bardzo zajmujący i bez przerwy utrzy
mywał słuohaczów w równej uwadze, któr,y^ bardzo 
Iioznie zgromadzeni huoznemi oklaskami podziękowali 
prelegentowi za mile a pożytecznie spędzoną godzinę.

— W niedzielę odbyło się w ozytelni Stowarzy
szenia młodzieży handlowej w Krakowie przedstawia 
nie amatorskie, na którem odegraną została komedya 
w trzech aktach Aleks. hr. Fredry: Dożywocie. Po 
nieważ przedstawienie się powiodło, przeto na ogól 
ne żądanie komedya ta powtórzoną zostanie w na 
Btępną niedzielę t. j. 4go maja.

— Od dnia 1 maja r. b. poczynając w następują 
eych miejscach przeznaczone zostały stanowiska dla 
doróśek: przed hotelem Drezdeńskim; przed Krzyszto- 
forami; na placu Franciszkańskim; na placu św. Ma
gdaleny; przed hotelem Pollera; pod nową bramą 
przed hotelem Krakowskim; na Stradomiu; przy mo 
śeie podgórskim; na ulicy Karmelickiej na Piasku 
przy moście zwierzynieckim; w dworcu kolei żelaznej

—- R z e s z ó w  27 kwietnia.
Wybraliśmy radę gminną i obraliśmy Zwierzchność, 

Przy wyborach do Rady nie obeszło się bez żywe, 
agitacyi, co w mieście, gdzie większa część ludność 
jest wyznania izraeliokiego, mająca odrębne widoki 
i cele, inaczej być nie może; zato wybór burmistrza 
odbywa się u nas od lat kilkunastu bez wszelkie, 
dyskusyi; bo jak skoro tylko pewnem jest, że Dr 
Ambroży T o w a r n i o k i  wyboru się niezrzeka, nikt 
jako kandydat nie występuje.

— Arcyks. Rudolf wyjechał wraz z ks. Leopoldem 
bawarskim na dłuższą podróż do Hiszpanii; towarzy
szy im gr. Bombelles, hr. Wilozek i profesor history 
naturalnej Dr Brehm.

— Podobnie jak pałac Radziwiłłowski w Berlinie, 
tak i pałac Raczyńskiofc przechodzi na własność skarbu, 
Pałac ten po zgonie hr. Atanazego Raczyńskiego od- 
dziedsiezył syn hr. Karol Raczyński wraz z obszer
nym majoratem w Poznańskiem i dobrami Dębiea 
w Galicyi. Hr. Karol Raczyński stara się o wyłączę 
nie z majoratu pałacu berlińskiego przy placu kró
lewskim, a rząd ofiaruje cenę 1,100,000 marek w za
miarze przemienienia go na gmach parlamentu. Spo
dziewać się należy, że hr. Karol Raczyński przenie
sie galeryę i muzea, mieszczące wiele płócien mistrzów 
i cennych dzid sztuki do jednego z swych zamków 
w kraju, lub do jedrego a miast polskich.

— Wspaniały pałao hr. Ksawerego Braniekiego le
żący w środku Francji Montresor doznał częściowe
go uszkodzenia przez pożar. Ogień, który wybuchł 
w nocy zdołano ograniczyć, tak, że spłonęła tylko 
sala jadalna z pięknie rzeźbionym pułapem. Ogień 
sniszesył także kilka cennych obrazów.

— Wyjmujemy z Kdln. Ztg następujący drogi list 
s Petersburga o obecnych stosunkach w stolicy Ga
rów: Od 19go b. m. musi a nakaau polioyi każde 
wejście do domu dniem i nocą być strzeżone przez 
domowego stróża. Siedzi on we drzwiach i pilnuje 
osób, które wchodzą i wychodzą. Wszystkie boezne 
wchody do domów i na dsiedaińee muszą być za
mknięte. Go ehwila odbywają się rewizye po domach 
i nieposiadająoy pssportów, odprowadzani są do wię
zienia. W nocy słychać często nagle szarpnięcie dzwon 
ka; polioya wchodzi, każe się mieazkzńoom ubierać, 
żąda pssportów, ogląda je skrupulatnie i za najmniej 
ssą niedokładność wlecze ofiarę bez miłosierdzia na 
odwach Gar sam nagląco zaleoił Dumie (radzie miej
skiej) czuwać nad domami rezydenoyi i jak najsuro 
wiej przeciw wsselkiej niewłaśoiwośoi występować Go 
się tyczy chłopoa, który w gmachu redskoyi Herolda 
został aresztowanym, rzees się w zupełności potwier 
dziła, prócz, że nie 14 leos 18 lat liczy. Znaleziono 
przy nim rewolwer, który mu przypadkiem wystrze
lił, sztylet ukryty za cholewą i niektóre kompromitu
jące pisma. Mówią, że ohłopieo ten jest wielką rybą, 
i z papierów, jakie miał przy sobie, wiele dowiedsieć

się będzie można. Oheiał on uciekać w chwili are
sztowania, lecz Dwornik powalił go o ziemię.

  Z Charkowa piszą do Wiettnika Odttkiego,
że wiadomość o zamachu aa eara Aleksandra stała 
się tam powodem krwawych ząjść. Gdy bowiem ko
respondent Golom p. Owsiannikow w teatrze tele 
gram odczytał, zabrzmiało między publicznością peł
ne zapału hurra! po ozem nieopisana nastąpiła wrza
wa. Ktoś z obeonyeh zawołał: „Zapewne znów Po
lak strzelał do naszego Cara", a publiczność zawtó 
rowała, wyjąc prawie z wściekłośoi: tak jest, to był 
Polak i Tylko Polak był do tego zdolnym! Precz z Po
lakami i Przedstawienie nie mogło się naturalnie wśróc 
takich okoliczności zakończyć; publiczność wypadła 
na ulicę krzycząc i wściekając się. Wrzawa priessła 
w ekscesa, wywołane napadem na dom pewnego Po 
laka, w którym wyrwano drzwi, potłuczono okna 
właśoioiela zbito. Mnóstwo obecnych Polaków wzię
ło naturalnie stronę prześladowanego ziomka i stąd 
wszosęła się bójka, która trwając 4 godziny Pola
kom bardzo dała się we znaki.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Parpana za kradzież kapelusza 
Mojżesza Fijałę za kradzież chustki jedwabnej na 
jarmarku. Siedm osób za pijaństwo.

W Polioyi złożono: szal koloru kawowego, który 
Kepel Mabe posługacz kolejowy znalazł tej nocy na 
placu Dominikańskim.

T I A T l l .  We wtorek d. 29 kwietnia: na do
chód Teofili Kwiecińskiej przedstawienie, w którem 
z grzeczności dia benefioyantsd przyjmie udział p. Jan 
Królikowski, art. teatr, warss.; po raz pierwszy kome
dya w 1 akcie przez Wł. hr. Koziebrodzkiego: Stryj 
przyjechał; wyjątek z poematu Adama Mickiewicza 
p. t  Dziady wypowie p. Jan Królikowski. P. Marya 
Womperska, ucz. Kons. warsz., angażowana do teatru 
tutejszego, odśpiewa „Serenadę" Brogha na śpiew i 
wiolonczelę z to w. fortepianu z współudziałem p. Z 
Kontskiego, b) Mazurek „Listek" Fechner'a. Korne 
dya w jednym akcie Józefa Blizińskiego: Mąż oc 
biedy.— Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny il-tej 
do 4- tej prócz poniedziałku. — Wstęp « niedzielę 
i i  centów, w dnie powszednie $0 centów.

— Dzda 28 kwietnia poohmurno, chłodno; termo 
metr od 4 0  doszedł do 13'6 G. Barometr idzie w gó
rę; rano o godz. 8aj dnia 29 kwietnia staa jego by 
737*4 seilim., termometru 3*8 0. Wiatr północny.

— We Środę d. 30 kwiet.: ŚŚ. Katarzyny S. i Ma
ryana.

■ *

Gospodarstwo, przemysł i łiandei

W iadonokoi
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targu sfeofcwy® aa Baranie i fUepawn 
dnia 28 i 29 kwietnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
bardzo mały i to prawie z samych tylko kmiecyoh 
ról, lubo i z większych posiadłości parę partyj przy
wieziono. Cena pszenicy podniosła się; inne produ- 
kta prawie żadnej nie uległy zmianie. Zakupno, jak 
zwykle, odbywało się przez krakowskich kupców zbo
żowych.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 42 
do 60— złp.; żyto na 227 f. od złp. 24 do 29— złp.;

zmień na 202 f. od złp. 92 do 26 złp. — gr. — 
owies na 188 funtów od 13 do 16 złp.; proso 
na 250 funtów od — do — złp.; groch od 27 do 
81 złp.; wykę od 24 do 26% dr.

Targ dzisiejszy na Kleparsu w skutek przybycia 
kilku kupców a Prus, jak nierównież wielkiego] do
wozu zboża, był więoej ożywiony, a gdy piękna psze
nica tak na miejsoowe potrzeby jak oteż i na wy
wóz była poiznkiwaną, przeto oena jej podniosła 
się o 26 centów. Inne produktu, z wyjątkiem owsa, 
który spadł w cenie, prawie żadnej od ostatniego tar
gu nie uległy zmianie. Posiadacze ziemsoy uskarża- 
ą się na kilkudniowe deszcze i zimna, przez co ro

boty w polach utrudnione a wegetacya wstrzymaną 
została. W handlu zbożowym w ogóle trwa od nieja
kiego czasu mdłe usposobienie, co wszystko wstrzy
muje obrót handlowy.

Płacono za pszenicę Żółtą za 100 kilogram, od 8*— 
do 9*20 sir.; czerwoną od 8*2 5 do 9*40 sir.; białą 
i banatkę od 8*60 do 9*50 złr-; żyto piękne za 100 kii.

po 5*80 do 6*— złr.; żyto poślednie za 100 kilo
gram od 5*60 do 5*75 złr.; jęczmień dla browarów za 
lOO kilogr. po 5*75 do 6*— dr.; na passę za 100 
kilogram, od 5'— do 5*60 złr.; owies za 100 kil. od 
5*40 do 5*85 złr., groch za 100 kil. od 6*50 do 8*— 
sir.; fasolę od 8*— do 9*50 złr.; wykę od 6*80, do 
6*20 dr.; proso od 4*60 do 5*20 złr.; jagły od •— 
do *— złr.; tatarkę od 4 75 do 5*50 złr.; koniczyny 
czerwoną od 33 do 40 dr.

Przyjechali do Krakowa od d. 28 do 29 kwietnia.
HOTEL POLLERA. J. Pętak ze Lwowa; Ant 

Opala z Kozia; M. Podozaski z Pogorzyoy; W. Pe- 
eher z Wiednia; K. Poliwka, K, Potocznik, G. Klein, 
K. Pretzner z Berna; E. Bokach z Tarnowa; Maks 
Hartenstein z Wiednia; hr. Rostworowski z Rybny, 
hr. Pusłowska z Kongresówki; M. Fuohs z Wiednia; 
A. Bing z Norymberg!; H. Rademann z Szwajcaryi.

HOTEL SASKI. Br. B. Prillwitz a Prus; Br. E. 
Prillwitz a Szląska Pruskiego; A. Łyskowska z Mi 
leBsewa; Zofia i Julia Csarnomskie z Czarnomina; L 
Malinowski z Wołynia; W. Polewski z Rosyi; A. Gą- 
siorowski ze Lwowa; A. Wrotnowski z Warszawy; 
Neuman Brodzki z Odessy; W. Toczyski z Ozsjowic; 
A. Wesely, Jan Marek z Czech; Otto R. v.d'Elvort 
z Graeu; A. L. Kruszewski z Warszawy; M. Gzar- 
nomski z Czarnomina; S. Malczewski z Kruszyna; hr. 
G. Szembek z Rosyi; Dr A. Zadora z Czarnomina.

PRZEGLĄD POLITYCZNA

P a r y ż  28 kwietnia. Moesrstea zachodnie od
mawiają ze mianowania'komisji do upcrządsowanit> 
fiuansów, jeżeli kwistja egipska wpierw nie zoata 
nie uporządkowaną. Wstrzymuje to zawarcie nowój 
pożjcsfci Sureckiój. Sułtaa bardzo jeas zagniewany 
i grozi chedywowi. Chair eddin wyraził się wobec 
Talaata baszy bardzo energicznie o postępowaniu 
ehedjwa. Rśpubligue franęaiee oświadcza, że :u-.- 
podobuz, aby A le ko był gubernatorem Rumelii 
wschodmój i równocześnie księciem Bułgarji. Ale- 
ko, gd,by zoetał wybrany, powinien przyjąć tylko 
jednę z tych godności.

Zwracamy uwagę na szereg wielce zajmujących 
listów z Petersburga, które odebraliśmy od nao
cznego świadka ostatnich tam wypadków. Umie
szczamy dziś na naczelnej stronnicy pierwBzy list

Polecamy także czytelnikom list z Bukaresztu, 
pochodzący od osoby, zajmującej poważne w naszem 
spółacztfiatwie stanowisko, a która odbywa po
dróż po Rumunii i Bułgaryi. Tarysta, który ła
skawie obdarzył nas powyższym listem, znajdował 
stę w nsjlepBzych warunkach aby dobrze i z bli
ska przypatrzeć ńę rzeczom i ludziom, a bystry i 
wytrawny zarazem sąd jego nie ujdzie niczyjej u-

Wczoraj odbyły posiedzenia obie Izby wiedefi- 
skić, Rady ptfistwa. W Izbie wyższćj uchwalono 
Uót&wę o prowizor; um budż.towem do końca mie
siąca maj*?. W Izbie deputowanych obradowano d&- 
lój nad budżetem, a w szczególności nad etatem 
ministerstwa handlu. Zwracamy uwagę na dzisiej
sze sprawozdanie, poruszone bowiem były kwestye 
dotyczące blifćj Galicyi.

Dzid zbiera się parlament niemiecki dla obrad 
nad przedłożeniami ks. Bismarka nsd taryfą celną. 
Spodziewać się można bardzo ożywionych i gorą
cych rozpraw, chociaż ostateczne zwycięstwo kan
clerza me ulega prawie wątpliwości. Na porządku 
dziennym staną także wnioski wyszło z inicjatywy 
parlamentu, a dotyczące lichwy, wuioiki żądające 
zmiany procederowej i projekt konstytucji dla Al
zacji i Lotaryngii. Rząd ma przedłożyć nadto pro
jekt zs&upna pałacu hr. Raczyńskich, celem prze
budowania go na gmach parlamentu. Zdaje się 
więc, Ż3 z powodu nawała przedmiotów, parlament 
niemiecki będzie musiał obradować przynajmniej 
do końca czerwca.

Procesa przeciw bmkupbrn na sposób prnBki za
czynają się już we Fraacy!. Rozpoczęto od arcy
biskupa z Aiz monsignora Forcade, a już dwom 
inuym zagrożono pociągnięciem przed kratki sądo 
we. Gharaktiirystycznem jest, że sąd w akcie oskar

żenia twierdzi, iż zostawia biskupom wolność po
lemizowania z projektami miniBtra oświaty w li
stach pasterskich, ogłaszanych w dzienn kacb, za 
nadużycie atoli urzędu biskupiego uważa publiko
wanie tych samych listów pasterskich z ambon. 
Śmieszny to wybieg Bcfisteryi, który chce niby o- 
słon ć wolność druku, a zamknąć usta biskupom, 
gdy przemawiają nie na drodze dziennikarskiej, 
lecz z ambon do wiernych. Dwaj ministrowie Ju
liusz Fsrry i Lspćr© udali się do miast Epinal i 
Auxerre, aby tam w czasie otwarcia rad departa
mentowych fflisć mowy podżegające przeciw kato
likom, duchowieństwu i Jezuitom. Mowy te są tak 
namiętne, że czytając je zdaje się, iż je wypowia
dać muszą komisarze rewolucyjni, a nie ministro
wie rceczypospolitej, która się stara uchodiić ze 
legalną i umiarkowaną

Telegram doniósł wczoraj, że dekret z amnestyą 
kilku tysięcy członków Komuny podpisany. W chwili, 
kiedy inne państwa jak Niemcy i Rosja rozpoczy
nają pościg przedw burzycielom i anarchistom, 
F,aacya sprowadza sobie tych, którzy Paryż wy- 
zwol.ny od Ni m ów palili, srerząc w nim rzeź i 
najohydniejsze zbrodnie. Chwila na amnestię î  ra- 
habilitscyę komun stów zdaje się źle wybraną i nie 
zjedna dl* RsemypospoLtej francuskiej zaufania i 
poparcia w innych państwach.

Wczoraj obiegła w Wiedniu pogłoska o po
wtórnym zamachu na Cara Aleksandra i o napa
dzie na ks. Milana Serbskiego. Obie pogłoski oka- 
ziły gig wymysłem.

Korespondent petersburski do KOlnieche Ztg do
nosi, że misya hr. Si u wałowa do Wiednia, polega 
na złożeniu oświadczenia, że Rosya nie może w ma
ju cp ścić Rumelii wschodniej i że przynajmniej 
część wojsk swoich musi tam zostawić. W Peters
burgu spod*iewaJą się pozyskać Austryę dla tej 
myśli, inaczej bowiem br. Ssuwałow oświadczyłby 
w imienia Cara, że Rosya nigdy nie przystanie na 
obsadzenie Ichtimaaa i Burgas wojskami tureckia- 
mi. Mó«ią t.kża w koLch rosyjskich, te  lord Salis
bury nie jest wcale przeciwnym połączeniu obu 
Bałg&ryj, lecz tylko lord Besconefiald upiera stę 
przy traktacie berlińskim. Di daj 4 wreszcie, te  Suł
tan, Osman basta i większa część dygnitarzy ture
ckich jest w rękach Rosyi. Wszystko to wygląd 
na wymyśloną kombinację korespondenta M in i  
sche Ztg.

Jenerał-gubernator petersburski Gusko wyjechał 
na parę dni na wieś dla odwiedzenia swej rodziny; 
dopiero z powrotem obejmie on swój urząd.

W tych dainch rostrzygnie się prawdopodobnie 
wybór księcia bułgarskiego; według depeszy PoUt. 
Corr. z Tirnowy ks. Battenberg ma nsjwięsej szans. 
To samo donoszą nam dziś w liście z Bukaresztu.

N ita W&ddingtona w sprawie greckiej trzyma 
się w prawdzie linii granicznej, oznaczonej trakta
tem betlińskim, lees proponuje takie pewne nie
znaczne zmiany, które rządowi francuskiemu wy
dają się niezbędnymi. Mówią, źe Waddington je- 
szese przed wysłaniem swej noty starał Bię wyba
dać wszystkie gabinety, i znalazł wszędzie bardzo 
dobre przyjęcie dla swoich projektów a nawet Anglia, 
która z początku stawiała pewne zastrzelenia za
niechała ich później zupełnie. Nota więc francuska 
jest formalną propozycją zaprowadzenia zmian 
w traktacie berlińskim.

Ostatnie telegramy „Cxasu.*
W i e d e ń  29 kwietnia. C e s a r z  wystosował na 

stepująca pismo odręczne pod d. 27 b. m. do mi
nistra Bpraw wewnętrznych: Wśród mego więcej 
nit 30 letniego panowania obok niejednej Bmutnej 
godziny dzieliłem z ludsmi Moimi takte wiele chwil 
radosnych. Lecz radości czystszej, głębszej, nie mo
żna mi było sprawić, jak ta ,  którą zgotowała Mi 
w ostatnich dniach miłość Moich ludów. Głęboko 
czujemy się wzruszeni Ja i Ceaareowa temi dobro- 
wolnemi objawi, mi szczerej miłości i wiernej przy
chylności; pojedyńcze osoby i stowarzyszenie, kor
poracje, gminy i władze, reprezentanci wszystkich 
knjów, wszystkich stanów i warBtw ludności, zło
żyli Nam najrzewniejsze dowody szczerej radości i 
serdetzne życeak. Du«ny jestem i szczęśliwy za
razem, że mogę ludy tak jak je państwo to obej
muje, uważać za moją wielką rodzinę, w której 
oznakach miłości dziś Nam okazanych, widzimy dzia
łalność owego błogosławieństwa niebios, o które

przed 25 laty zawierając Nasz związek małżeński 
błagaliśmy i którego spodziwamy się nadal za ła
ską Bolą dla naszego dotychczasowego szczęścia 
rodzinnego, dla naszych ukochanych dzieci, jak nie
mniej dla dobra ojczyzny. Radosne uroczystości prze
minęły, ale wdzięczne wspomnienie o tych dniach 
nigdy z Naszych serc nie zniknie. Tylko małej licz
bie z tych milionów mogliśmy ustnie objawić naszą 
wdzięczność, zechciej Pan więc podać do powere- 
chnej wiadomości, te  wszystkim, wszystkim dzięku
jemy najczulej i najserdeczniej.

W ie d e ń  29 kwietnia. Redaktor N . f r .  Presee 
ogłusza rozmowę 8 Aleko baszą; ten ostatni po
wiedział, że w połowie maja przybędzie m  miejsce 
przeznaczenia, nie mógł jeszcze wyprscować szcza- 
gółowego programu. Gubernator będria równoeze- 
cześnie wykonawcą komisji europejskiej, większość 
komisji decydować będńe we wszystkich ważnjch 
kwestyach; gubernator zajmie stanowisko pośredni
czące między Portą a kemisyą. Porta nie da mu 
rozkazu, któryby go mógł pos*awić w sprzeczności 
z komisją. Ludność zachowa się spokojnie, aby po
wrót wojsk tureckich uciynić niepotrzebnym. Gdy
by wejście wojsk tureckich okazało się potrzebnem, 
o czem orzekną mocarstwa, musiałby wówczas znów 
kraj opuścić. Gubernator Rumelii nie może być ró
wnocześnie księciem Bołgaryi, gdyż to przeciwnem 
by bjło duchowi traktatu berlińskiego. Jeszcse nie 
zajmował się kwestyą swojej kandydatury na tron 
bułgarski, ponieważ nie miał żadnego do t<>go po
wodu. Najwięcej widoków ma Battenberg, którego 
kandydaturę popieraią Nismcy. Sprawa ewakuacji 
Ramelii nie jest ostatecznie zdecydowaną, może Szuwa- 
łowowi powiedzie się załatwienie. W końcu podniósł 
Aleko, źe jednomyślne ob awy ludów Ausiryi dla 
monarchy, sprawiły korzystne wrażenie na wszyst
kich słonkach dyplomacji i on także życzy Bzczę- 
ścia Cesarzowi.

W i e d e ń  29 kwietnia. Michał E t i e n n e  wy
dawca i redaktor N . fr . Preese umarł dziś przed 
południem na anewryzm.

L o n d y n  29 kwietnia. Izba niższa odrzuciła 
330 głosami przeciw 230 wniosek Bylsnda propo
nujący naganę dla rządu za zwiększenie podatków.

T I r n o w a  28 kwietnia. Po podpisaniu przez 
wszystkich deputowanych nowej konstytucji, zam
kniętą została sesja bułgarskiego Zgromadzenia 
narodowego. Jutro otwarcie nowego Zgromadzenia, 
które prawdopodobnie zaraz jutro wybierze księcia. 
Dundekow upoważniony oświadczyć, źe Car wzbro
nił któremu bądź z poddanych rosyjskich Btawiać 
Bię jako kandydat, zaleci zaś kandydaturę Batten- 
berga, którego wybór prawie jest pewnym. Komi
sarz angielski popiera kandydaturę księcia duńskie
go Waldemara, inni komisarze zachowują Bię 
obojętnie.

P e t e r s b u r g  28 kwietnia. Ogłoszony dziś u- 
kaz cesi rsfei z d. 24 b. m. poddaje gubernię Tau- 
rydzfeą tymczasowo jenerał-gubematorowi w Odessie. 
Car z małżonką w towarzystwie W. księżnej Ale
ksandry Józefowny i W. księcia Konstantego Kon- 
stantynowicza przybył wczoraj po południu szczę
śliwie do Liwadyi. Na wszystkich stacjach kolei 
żelaznej witały go tłumy ludu. W Twerze, Moskwie, 
Orle, Kursku, Charkowie, Pawłogradzie, Sewasto
polu i na stacjach w Sergiewie i Smelnikowie przyj
mował Car depntacyę szlachty, ziemstw, miast i 
gmin, które wręczyły adreBy poddańcze.

K u r s a .  Wiadra4 29 kwietnia, godz. 2. — 
po p o i -  Rent® papierowa 65*30.— Rent® srebrna 
65*75 — Rente slots 77 05. — Losy z r. 1860 
119*25. — Akoye Banku Narodowego 808*—.— 
Akcye kredytowe 248 20. — Londyn 117*05. —
Srebro ------ — Napoleony 9 34V*. — Lombard;
68 25. — Losy z roku 1864 156 75. —■ Akojt 
kolei Karola Ludwika 23425. — Akoyż kolei 
Lwowsko-Czerniowieokiej 130*25. — Akoye kolei 
węg. półm-wsohodn 122*50. — Anglo-Bank 110*10. 
Obligacje indemn. falic. 88*75. — Losy press, 
wigierskie 96 75. — Akcye kolei Koszyoko-Bog. 
107*— — Akoye kolei póła. zaeb. austr. 123 25 
6% Listy zast. hipoteczne 93*50. — Marki 57*60 
Ruble 112*50. — 6% . Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 89 —.

Usposobienie giełdy: stale.
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A ntoni KimbukmooM.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
S  O B (T *gntfl H a p le ik la J .

B i s h iw  98 kwietnia.
Ruble papierowe rosyjski u  100 n. 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 
Karki niemieckie aa 100 marek . .
Dukat w a ż n y ...............................
90 franków ka......................

austryackie aa 100 sir. 
Kupony sreb. płatne .

Listy zastawne i obligi.
pożyczka krajowa galicyjska . .

Obligacye indemnizaoyine galicyjskie 
4* fisty zast. Tow. kfedyt. ziemsk.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. , 

hsty » banku hipot. . , 
w  listy dłużne galic. zakł. włość. . , - g 
o1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
8jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
- . „ ®a 13 1st, banknot za 100 złr. w. a. .
*  italy wat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

p_. .,z® ^  tai> banknot, za 100 złr. w. a. . -  -
ł*  hsnku gal. dla h. i prz. w Krak. (100<
S  NWtawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli!
*2 zastawne Król. Pol. ser. H L  100 rubli
U  liS& ? ró,*Po1' * r- 1869 f ,  100 rubli4* listy hkwidaoyjne Królestwa PoL [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

Lwowsko-Czerniowieokiej .  200
u nipot. W0 Lwowia 200

! 200
banku hipot we Lwowie* 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W le d e ii  28 kwietnia.

Obligi długu pahstwa.
4*/,% Kenta papierowa......................
*%*/. „ srebrna............................
4*/# » złota ................................
»V.V. Losy z roku 1864 po 950 złr. .

111 75 
1 50 

57 -  
5 50 
9 29 
9 45 
99 75 
99 50

89 — 
87 50 
80 -  
87 50 
93 -  
93 -

87 50

93 -

91 -

95 -
 d
98 —jg
9 8 ----
99 50*
88 50 E

232 50 
128 — 
250 —

18 -  
24 75

**d8j§

113 50 
1

58 
5 
9 46
9 65 

100 -  

100 -

89 50

89 —
94 50
95 -

89 50

96 -  

94 -

 CLO M
io i? -^  
90 50E

236 50 
132 -

60 -

20 -  

27 73

65 40 
65 85 
77 40 

118 25

65 65
66 -  

77 56
118 75

4*/, Losy z roku 1860 po 500 złr. 
4*/, „ ,  1860 „ 100 złr.

„ 1864 . 100 złr.
.  1864 .  50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ........................ 10 V, podat.
Bukowińskie . . . . . .  .
Galicyjskie . . . . . .
Morawskie ......................„ „
Niższo-austiyaokie . . .  ,

a j a r r f ? , * . : : : 
a raiogrodzkie 

orskie . .
A .Si<

Węgi
Węgier, z klauz. 1867 . „

Obligi poż. kolei węgierskiej 
6% Renta węgierska złota . . 
4%%

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ ausWaekie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

węgierskie . 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat-Ba.) 
Real-Creait-Bank . . . .
Unionbank...........................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

.  Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr.
80 , 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 , 
200 „ 
200 .  
600 „ 
200 ,  
100 , 
i40 „ 
100 , 
100 .

płacę żędaję

119 30 119 80
128 ------ 128 50
156 ------ 156 50
154 ------ 154 50
28 50 29 ““

102 103
84 40 84 80
88 50 89 —

102 -- 102 75
104 50 105 —

99 75 100 75
96 50 — —

99 50 100 50
78 70 79 20
84 75 85 25
80 25 80 75

107 ___ 107 50
91 80 91 45
68 60 69 —

110 60

160 50 
249 40
235 -

775 -

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  
AlfSld-Fiume • • • 
Aussig TSplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lżb ie ty ..................
Linz-Budweis . ■ • 
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. . .

.  U tB .

200 złr. bez*/, 
5%200

210
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200

5%

5S/.

bez*/.

806 -

77 
111 75

110 80

161 -  
248 50 
235 50

785 -

117 50117 75

807 —

77 25 
112 25

45 50 46 —_

128 75 129 25
359 — 361 ___

567 — 569 —

182 25 182 73
162 50 163 —

136 50 137 ___

2215 2220
139 50 140 ___

234 50 235 ____
106 75 107 50
130 25 130 75
123 50 124
61 50 62 —

Rudolfa . . . . .  200 .
Siedmiogrodzka I . . 200 , „
Staate-Eisenb.-Gesell. • 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy). 200 „
Sfid-nord. Verb. (Par.) 210 „ ,
Theissbahn (Cisańska) 200 , „
Tramway Wiedeń.. . 170 „ ,

„ nowe 70 „
Węg. gal. Łupkowska 200 , „

Nord-Ost , . . 200 . „
. Westb. Stuhlw.. 200 „ ,

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5*), 
Gas-Industrie Wied. . 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ B

Listy zastawne.
6V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ - „ papier. 33 lat
6*/, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7, .  ,  złote . 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . 
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
57, .  „ nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow. . .
67, „ m W łośc. b . . .
5% 7, Hipot. Morawskie. . . .36 lat
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k.
57, „ ,  b • naw.a.
5% Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.70 Real-Creditbank . . • 36 y, lat
57.70 Stvryjsk. Kasy Oszczęd. . .
47.7, Węg. ogól. Bod. Krea. . 34 lat
57.7, .  Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

płacę

J28 75 
95 
165 71 
68 50 
94 -  

193 50 
191 —

94 50 
{122 50 
116

129 25 
96 -  

*5266

751

82 — 
45 -

Albrechta . . . 
Alfóld-Fiume . . .

,  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. . . • 300 

100 i 200 
„ - złotem . 200

Duz-Bodenb. Em. 1871 . ISO
Elżbiety......................

, Em. 1862 • • 300
Linz-Budweis .200 
Em. 1870 . • 200

1872 • • 200 
8alzb.-Tyr. 1873 200

. 300 złr. 57.200 .  J '

» 67, 
. # %  « bez70 
.  4V,7. 
* »
. 157.

ż§da-

25 
68 75 
94 50 

194 -  
191 50

94 -  
123 — 
17 25

90 - 91 —
114 5C 115 —
99 - 99 50

92 - 93 -
96 25 96 75
88 50 89 50
94 - ------
80 75
88 50 89 -
88 50 89 -
93 75 94 -
94 - 95 -

100 55 100 70
93 - ------
86 — ------

100 25 101 -

98 25 98 75

74 70 75 -
77 40 77 80
75 - 75 50
99 50 ------

103 25 103 75

95 25 95 75
93 - 94 -
93 50 94 -
88 50 89 -
9? 25 ------
88 75 89 25

47,7,

57,

«h

Epenes-Tarn. węg. część 300 . 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . . .

wftl* Ufltr, » • •
* Mor.-Szlęż. linia’1871/72 
. poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . .100 złr.

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 ,
„ „ Em. 1878 . 200 „

Fttnfkirohen-Bśrcser . . 200 „ 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 «

H . 1867 300 „
.  HI „ 1871 300 „

IV » 1872 300 „ 
Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 57, 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
m  B 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200
Nordwestb. austr. . . . 200 

* „ Lit B. . 200
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
,  Em. 1872 . 150

R u d o lfa ...................... 300
B Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
.  Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 .
„ Em. I . .

Em. H 1874 
m (Lombardy.

bez7,

57.

Slidnordd. Verbind. .. , U Em..
- IH b •

„ .  Em. 1875
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ ,  H Em. 200
, Nordost . . . .  300

, złotem . 200 
„ Westbahn . . . 200 

. Em. 1874 200

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

3%
w

57.
»

37. 
57, 

4% 7, 
57,

Losy.
57, Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „ Tureckie . 
Kredytowe . . . .  
Clary . . . . .

złr.

fr.
złr.

100
100
100
400
100
42

403 — 
91 50 
89 — 
89 — 

401 75
100 50 100 80

płac

69 25 
404 
98 50 

103 25
105 50 106 —

99 75

91 -
75
81 50 
84 30
76 80 
72 50 
68 
70 —
92 — 
86 75

106 25

116 33 
102 75 
90 -  
88 
78 25 

101 -  

88 25
70 75 
66 50
71 80 
87 -  
73 
70 -

iędąj

69 
104

103 75

103 
92 
90

102 25

100 -

75 50 
82 
84 60 
77 20 
73 
68 80

92 30 
87 25

84 25 
81 25 
80 25 
97 25
67 75 ------

164 50165 50 
159 -1 6 0  -

84 75 
81 75 
80 75 
97 50 
68 25

107 75 
112 80 
97 -  
20 —  

165 — 
37

116 60 
103 -

88 50 
79 25

88 75
71 25 
67 -
72 
87 40

70 25

108 25 
113 
97 25 
20 25 

166 50

4*/, r Donau-Dampfsch. 
Inszpruku . . . . 
Keglewioha . . . . 
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) 
Palffy . . . . . .
Rudolfs . . . . .
Salma . . . . . .
Salzburgskie. . . . 
St. Genois . . . , 
Stanisławowskie . . 
4V.V, Tryesfańskie

Waldsteiua . . . .  
WindischgrStza . . .

/złr. 105 
20 
107, 
20 
40 
42 
10V, 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

Dukaty w ażne...........................
20 fran k ó w k i......................   .
Imperyały rosyjskie..................
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie złote ..................
Srebro za 100 złr. . . . . . .
Kupony srebrne za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

Lwów 28 kwietnia.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4% — - B B B •
5°/, b b m b 37-letnie 
6% * „ Banku hipot. gal. .
6% b „ „ włośoiań. gal.
5°/, Obligi indem. gal. 10% podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski p 
Srebro austryackie 
Kupony w srebrze

płooę

102 50
24 — 
18 — 
18 75 
38 — 
35 75 
17 10 
47 -  
20 -  

38 10
25 75 

418 50
61 -  
33 75 
33 50

5 54*
9 34 
9 60 

11 72 
10 59

57 55 
112 25

Wanzawa 23 kwietnia.

4% Listy zastawne I seryi . . .
H m  . . .

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
4"/, Listy likwidacyjne..................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

ros. 1864

4%

57,

1263 — 
87 90 
81 25
87 90 
93 25 
93 50
88 50 
90 —
1 11 

99 50 
99 25

5V.*Losy Pożyrafi0prem.

rub.|kop,

91 -

S S L
n  m

108 50 
?24 50 
19 -
19 -  
38 50 
36 25 
17 40 
47 50
20 50 
88 40 
26 25

120 -  
68 -  
84 25 
84 —13

5 55*: 
9 35 
9 61 

11 75 
10 61

57 60 
112 75

88 90 
82 25
88 90 
94 25 
94 50
89 50 
91 —
1 13 

100 50 
100 25

rub.|kop?

100 -  
100 —  

134 
100 30 

168 
89 40 
157
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MIESIĄC MARTI Dr. Maurycy Zebrowski

(942-4-5)

X. Dra PoiuUcJcUgo 
po flO o t (1149-1-5)

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ ,  .  ,  .1
Dra Wład. atłkowsklege w  Brakowi*. | jak w  roku zeszłym  ordynować |

' -  «' : będzie podczas sezonu kąpielo-
Z ' S f f l ?  A t t g  C ł l e i c h e n b e r g u

jest cd 1 września 1879 r. prarjmujęj (w  S ty ry i) —  a w  miesiącach 
^ r a i i f e n f e i  do Bs&dł tu w Krak®- zimowych w  H l e r a n i e .

•wie uczęszczająca. B*dę Bię starała 1 J ---------
zsdosyó uczynić żądaniu Rodziców i g88me 
odpowiedzieć memu zadaniu. O dokładną 
raśomendacyę, Rodzice raczą się odwołać 
do WW. Państwa Kraszewskich (Józefa 
pisarza polskiego w Dreźnie zamieszkałego 
i  Sony Jego Zofii z Woroniczów), których 
dziećmi a następnie kuzynkami przez lat 
dziesięć zajmowałam się. — Języki, kore
petycje i muzykę udzielam. (1153-1-3)

J ó i e f a  Ł u a a k o w s k a ,
lii. Stolarska Ł. 478, II piętro, tymczasowo.

O dnośnie do inseratu o straży po
żarnej w Podgórzu, umieszczone
go w Czasie z d. 1 marca b.r. N. 50

IKancelarya Adwokata Przyślę jle jo ,
iż jak się teraz dowiaduję, jeszcze I okręgu Izby Sądowej Warszawskiej,

a  teraz stara s ic  o  poaw olem e p ,a e « » -  ® ł'o .e  i t j m t e
g n ię c ia  drutu telegraficznego z  Pod;  | oferęgu Bg tujące się. W rasie układa spra

wy popiera własnym kosztem.
Tamie moina się dowiedzieć o korzTBt- 

nem nabyciu M l b u  m a j ą t k ó w  
a J e m s M lc I i ł ;  (1099-3-6)

i m o w a M
w Krakowie

wydaje

H a l irtiofj

KAST
o g n i o t r w a ł e j

F r y d e r y k a  W l e s e g o
nabyć można w Krakowie jedynie

wAgenoyl dla Rolników
I .  M lfc u c K le g o  1 
k ra k o w le  pod Kr. 28.

(190-17-;

O

1.

na walutę austryacka losowane w 18 lat.
„ » n » w 38 lat.

Listy dłużne » w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze Jo lokowania t a f l f l a l ó t W ; '

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
ż a d n y c h  I n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  l u b  g i e l o o w y c n ,

k s ię g a r n ia  
S .A .  K r z y ł a n o w s k i d g o  w K r« k <

poleca
Prokop O. Miesiąc Maryi czyli miesiąc

Maj, C en a .................................  ^ r*
Prokop O. Nowy mieniąc Maj ■ »
Prokop O. Marya W Litaniach L >

| retsńskiĆh........................ , . . »
Hołowiński. Mies'ąs Maj . . . ,
Bieńkowski X . Miesiąc Maj dla nie

wiast chrześci&ńskich . . . ,
Solecki X . Wykład Litanii Lore

tańskiej .............................................
Solecki X . Wykład nabożeństwa ró

żańcowego .................................
\Lassere. Miesiąc Maryi . . . .
I Segur X . Miesiąc Maryi . . . 
Jełowicki X .  Miesiąc M aryi. . 
Eołyński. Czytania Majowe, serya 

siódma . . .  ̂ .
Siedlecki X . Nowenna do Najświęt- 

tz go i Niepokalin. Serca Maryi 
[1113-3-3]

-•32 
— -50

2-50
— 30

—•50

— •30

— •30
— •75
—•72

180

— •32

— 15

K S I Ę G A R N I A

Gebethnera I
w Krakowie \ t

otrzymała następujące dziełka na główny ikład: 
H n e . i o w l c e  jako zakład lekarsko-zdrojowy 

wód Biayozanjch, napisał Dr. med. W ł a d y 
s ł a w  S c lh o r o w s k l .   ̂ 50 cent.

Pamiątka Jubileuszu nadanego przez O J e a  S w .
L e o n a  X I I I .  w r. 1879. 10 cent.

Odpowiedź jednemu ze Srzeniawczyków na reoen- 
zyS rozprawy ,o  herbie Rrzywasny.* 15 cent. 

Biskup Dapanloup i jego dzieło „u wychowaniu" 
przez X. J a n a  S l e m ie n s k le g o .  20 cent. 

Pani Arturowa Potocka. 10 cent.
Afganistan. Zarys porównawczo-geografiozny, skreś

lił W .  Małkowski. 50 cent.
(1013-3-3)

p u p i la r n e m  u p a r t y c h .

jC St w y iĄ "  I łŁlata w średnim wielu, uzdolnione 
e c z e n s t w i e  | U S U U H  w wszelkich robotach ręcz-

u r u i u  i i c i ^ i a u v 2iu « ^ u  a  a u u -
górzą do atrażnicy krakowskiej. [ii48] I 

D. 26 kwiet. 1879. M. Domnik,

Asystent farmacji!
poszukuje zaraz umieszczenia. Listy proszę adreso
wać A. B. poste restante BOCHNIA. Wiadomość 
W anteca w DOBCZYCACH u WP. B iliń s k ie g o . 

[1152-1-8]

3.

Realność

[nych oraz w szyciu maszyno wora, mająca
-  ~ ,  . . , , . , __  T watiłL I dokładną znajomość w gospodarstwie wiej-
Bezpicczcóstwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Lisme Aasta- Lbjeffl> zostająca dłuźsty czas w damach oby- 
wnym podpisem c. b. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał I watelskich wyższych, posiadając zaszczytne
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. kwalifikacje, poszukuje miejsca. Wiadomość

. Jkji I u WP. Dumaira , ulica G r o d z k a  Nr. 67
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nic może prze- I w domu W. Kaczmarskiego. (1C86-3-3)
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w mysi
ustawy z d, 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz.pr. p. B a in taw U lO - 1  j_ 0 jipCa r< b. posrakuję

k a w a le r a
stawnych w  obieg- wypusEcasonych.

Handel Strojów damskich
ul. Floryańska L . 323 w podwórcu, I aiwzeitnia. — ŻTCKtCY

. . . . . .  - -

w  K r « ś n l e  w sam ym  akiego są do nabycia po kursie dziennym: 
iKłih \ m  k wolnej ręki doi w*-_  >____*____ o

.obi. n .b H ^ «h » l«  H M U lo w I ie :  w G^cyjsHm * p & T li  ZkW *
zaopatrzony w 
słomkowe, Wati,, 
ronki, Kwiaty, Pióra i t . d.; t< 
niejszy, ceny najniższe — poleca 

(1154-1-3) HU "lSwbB5©s-

I łupiw, Wf 
I my wątrol 
I wyrzuty świj

"włoTówT̂ ł̂ ienieTwcŹMueo.iwLni.,jw B e r l in ! ® !  w Norddeutsche Grundcredit Bank,
r, li.zaje, wrzody, brodawki, piegi, pla-1 •
te i brzemienne, wypryzki, ztiwzosenia, |  W “ l O M U l l C U  •

Karol i
w K rakom e,u l. Szczepańska, dom, 

poleca Szanownej Pubłicśnoś

handel własn. wyrobów powrożalczyc
jakoto: pasy do maBzyn, przyrządy zaprzę-. ___________________________
gowe, węża do Bikawek, wiaderka do ognia,li ir * T A |k Y  G R Y P Y , K O - 
<oraz nszyjmuje zamówienia na lmy kond ll KiV 1 a _TT„
pne, druc a as, cynkowe, smołowane wazel-Jj K L U S Z ,  Z A P A L E N I E

2 S ^ * | 3 i a | ^ T d l P I B R S I  K S A W E R .  

1 o S f iw I l  PASTA 1SIROP piersiowy HAFfi
z Arabii P. Delangrenier w Paryżu.

Posiada na te słabości niezawodną 
skuteczność, sprawdzoną przez 50 le
karzy-szpitali paryskich.

Skład w Krakowie w aptece, p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. R ed y k a ; we Lwowie 
u  Ę ą p » t4  Krzyżanowskiego; w Stanisławo
wie" ń  Btej"

t r n y c h  w  o » i e S  w y p u ^ w , . , u ,  ,  ^  r e b o m e Q d a c y ą  .  k i l k o f ó t a i ą
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem-1 prak[yką gospodarczą. Listy z do

słownym odpisem śwkdactw, należy 
adresować do B S u p C H , pocata

Keiędza'Kanonikal w Galicyjskim dla Handlu i Przemiysłu, (SzCKlielKS. (1038 3-3
proponując coby we L w o w i e :  w GaUcyjskim Banku Kredytowym,

(1093-2-3)| w T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w  W a r s i a w l e :  w Banku handlowym,

Sseowaluj lekarz |*  W i e d n i u :  w Lombard und Escompte-Bank, Kftrntner-Strasse 10, o m
' 1  ©  ®  S  I Bank u. WeChslergeschaft der Niederósterreichischen Escom-
1 e fc ir ta y e !

8 .  M l i i c l e w A L

JJHUn H* » » — -------------------

pte Gesellschaft, Kftrtnerstrasse 9.

u A. C. Lederer, H 
jw T ^K eik ie mne. ’ (787-11-20) I w B e r n i e  • w kantorze Laur. Herber, 

|wvańi-jr#aafh-iA»iivv.sswWi««Biia. | w ] f o z e n  l w kantorze D. Lehman.
Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyźćj wymienio

nych instytućyach.

I
I

Ogłoszenie lekarskie.
W miąsce zmarłego Dra F.-.npls 

O Biadłeu w K Ó a ig s d o t f f - J f t -  
s t i z C m h .  (1095 3 5)

D r .  M e d .  K a r o l  S & h e r k

Znpehtie lie p m k a lie  mgżykowy
(184-15-)

S e l w s z e r
biegły w re|pssowaniu negatywów i pożyty- 
wów, pod korzystneai warunfeami, znajd«ie 
natychmiast miejteji w. Zatładżie fotografi
cznym t§. SA riep seira  w K r a k o w i e . |

aptek. (85-10-)

Spotwarzać
A lle J e s t  s a t s t ©  t a b  w f e lM ą  WtJft- 
k ą .  Czjtsć można często oszczerstwa prze
ciw p r ó f .  m a t e m a b U  H *  O rlice  
w B e r l i n i e ,  Kurfursteast;. 127. Uwa
żam jednak za obowiązek oświadcz) ć mniej- 
Bzem zgodnie z prawdą, że wedle inatrukcyj 
tego pana wygrałem p e w n e  t e i n o

Ś 6 0 0  ^ lS " .  i dlatego to daiała »zozę*l iwio n» ssorę, i
za oo publicznie dziękuję, a zarazem każ- n| pj ft- t L .B*An l|  nrZVSta'ie dO C ia łS  
demu radzę, aby się nie dał w błąd wpro- m enO SirZ B łU na p r z y a ia jo

.  --------------------- —— “  •>“ «• nadaje eerze

M t t  M iA L I i

ZH A IO im  POWODZENIE.

jestto MĄCZKA RYŻOWA ipecyalnie 
prr.ygotow»n» z B izm utem , 

dlatego to działa zzozęś l iw ie  na skórę,

wadzić przez takie o » ® c * « ir c * e ^  złe i 
nieusprawiedliwione n&paści. (803)

Peszt. von S z a t h m a r y .
Na B a » y t » | | I »  względem udzielenia 

Swych uznanych inętrukcyj gry w loteryę od- 
powiada profóhdr i badacz matematyki R .  
Ojrlic© w Berlinie, Kurffiratenetrassa 127 
najchętniej w a t y c l u n l » * t  d a r m o . m  zn a g a i r n  r e r f a m  w  F a f j r i * »

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W  K r a k  o w.i e  u  P P - f  

Redyk*,, Leona Fein tuena  i W . Fenza, — w Czer- 
’ w a

Bo la n i  korzennego, win, likierów i łakoci
„pod Palmą" R ynek  główny L . 41

A N TO N IE G O  H A W E I iM I
W KRAKOWIE

n a d e s z ł y  w s z e l k i e
W O B T  M N E R Z L B E

k r a j o w e  i  z a g r a n i c z a e  
z e  ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a ;

Rozpoczęcie pory dnia 1

K S I Ą Ż Ę C Y  
Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y .

locztowa i telfegrafowa.

i ( łaszczę deszczowe z kapturami U&wl® 
v ę  z najlepszej styryjskiej wiosennej ma 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7

lub myśliwski „ 10-50

K o n k u r s
na posadę nieetatowego H 1U 0IJ"  
e i e l a  Ś p ie w u  Z roczną remune- 
raoya o 300 alt., z (andoszóif gmi
ny plaoić m  ‘ obowiązkiem
udzielania nauki śpiewu wokalnego 
w tutejszych szkołach ludowych łącz
nie ośm godzin tygodniowo l w szko- 
e powtarzającej jednej g ^ in y  ty- 

godniowo. n (1018-2-3)
Podania zaopatrzoae dowodami u- 

zdolnienia i wieku, wnieść należy 
do h@ i»c»  lip e fc  h .  r .  do tu- 
ejszej Zwierzchności gminnej.

O d  Z w t e m M o ś o i  g m i n y
D r o h o b y c z  dnia 1 kwietnia 1879 r.

  "t :—Mii. '-.-i «’ *iSłV- j"

M a c h p i
w Krakowie, ulica Szewska L . 228 

w domu Wgo Eeggenb&rgera,
zakłada dzwoaki eiektfyażae, io -  
ktywa Ąschy, wykonywa WsĘhftw 

fititówieńiś. rcpsrscye i wybielania.
p y f s i tz f e i j*
i kle apsrata

GjSMSi

5=
I .. . ,,
I Mężyków lub paltot . . . . .  „12— 16 

i-H  Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10— 16 
 ̂• Damskie paltoty lub płaszcze ossarskle 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 
nieprzemakalne kaselusz® styryjskie 

dla mężozyzn i kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 

L ^ ll najtaniej za zaliczką pocztową. (938-8-8)
d a n  •Sftnzsb® ® ’®;, handel sukna 

w G r o m  (w Styryi).

i m w i M m
3 mile dd Krakowa, przy samym tra
kcie prusko-azląskim, naprzeciw ła s i 
sosnowego, obok poczty, składający 
się z 6 pokoi, kuchni i ogrodu, jew 
każdego czasu do wynajęcia na stałe 
lub letnie mieszkanie, może również 
być użyty na założenie jakiej fabryki.
* Blśższyćh szczegółów udzieli c. k. 

Urząd poert. w Ifglffl! flllb1l0WB0j.
(1088-2 ii}

52S
te j
t e>
t r 1
z

Bez żadnych służebności.
M t ó l ą t e f c  K i e m ś k i  z a b i e r a j ą c y  
przestrzeni włók 27, położony w naj
lepszej glebie ziemi Proszowskiej, 
przy samej cukrowi:i Szreniawa, z 
inwentarzem żywym i martwym do
b o r o w y m ,  jest z wolnej ręki do 
sprzedania. —- Bliższa wiadomość u 
Mojżesza Friednera w K r a k o w i e ,  
ulica Ś. Józefa L. 275. (775 6-6)

Oddawn* ełynne cieplice si»rcz*ne od 29 do 82° R. Sku 
tek lecmiciy tens*m, jak w c a e i h l e h  C ie p l i c a  c i .  
Żętyc* owes*, wody mineralne, kąpiele iztucsne, 
pływalnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, 
restanm ye, kawiarnie i mieszkania wy
godnie urządzone. Codzienne przed
stawienia teatralne, dobrze obsa
dzona orkiestra, wypożyczal
nia książek. (986-3-20)

Nowo oceny powag lekarskloh o wodzie gorzkiej ae źcódła Frano. Józefa,

Bale, koncerta, a- 
pteka, pyszny j)*rk, po- 

lowahie, rybołówstwo, wy
cieczki i t. d. Lekarze kąpie

lowi : l i r .  JŃ®***1"*®.* ** r. W»- 
t r e l .  — Bliższych wyjaśnień udziela

Kr. 86 przy u lic y  S t a r o w i ś l n e j
v U  (1032..4-5)_____________

Dwa sklepy
mrn t iO m Ę f tą  w domu p. Ksawe
rego Milisokiego w Rynku, gĄ ttO 

d . t g  o h w l c -  
tila h. r.

Bliższej wiądomości u dzielą  stróż  
kamieniczny. (181-17-)

Bez bólu
I  b e z  w s tr z y k ^ w w il* ,

bez lek arstw  przeszkadzających  t r a w i e n i u  
tudzież  b ez  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i  p rz e r
wania z a t r u d n i e n i a  w yleczą w ed ług  z u 
p e ł n i  o n o w ó j  m e t o d y ,  dośw iadczonej 

w  niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
ta k  ś w i e ż o  pow stałe ja k o te ż  bardzo  z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  - 

(946 30 ) s z y b k o
y * - I > r .  H a r t m a n n , - * *

członek lekarsk iego  w ydziału ,
w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  S e U e r g a s s e J L
u p r a w y  u  k o b i e t ,  n ilp Ó d n o ść ,b lad acz- 
' "  h ł a

s b  m

•aaya: w PMJTŚU, 32, Boultvard 
Mtmlmartr*.

P A S W U h M I  D Ó  T IŻ A W E B N IA
wytworzone u źródeł zo soli Viohy. Przyjemne
go «Tnxbri, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu.

S O Ł E I  N I C B O f  D O  K ą P I E M .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać, się do Vichy.

Dla wiikmsnia fałtssrttwa iądai h al»xf, 
aby ma mtysikieh produktach tnajdmaty Hf 

smahi:
„Kompanii Wód Tlohy“.

Dostać można w  K ra k o w ie  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintuoha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwasser*. (783-4-22)

I B n d z i ń s k a  w o d a  g o r z k a  V i c t o r i a
Najskuteczniejsza, najczystsza i najprzyjemniejsza ze wszystHch w ó ^ g o r ; ’ ZL ' 

granicznych zawiera wedle u r z ę d o w y c h  rozbiorów 580 gram. stałych 
Janos zawiera 410 gram.), liczba, której ż a d e n  s d r ó j  g o r z k i  na stałym lądzie nie doszedł.

i B n d z lń s h *  w o d a  g o r z k o  V ic t o r i a  zawiera dwa razy tyte soli gorzkicb, jak inne po-1 
dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonałego składu. . . . . . .  ■

I ‘ Piofesor Dr. H. E. Roscoe w Manchester.

E Jży w n n n  z o i l n ł a  z ś w ie tn y m  w y n ik i e m .  W o d a  p r z e c z y s z c z a  b e i ' d ®J®* 
I s l iw o ś c I  n a w e t  w  m a ł y c h  d a w k a c h ,  s z y b c ie j  n i*  I n n e  w o d y  te ffo  r o d z a j u .  

I iw ó w , w  m a r c u  3.&3B r .  O y r e k t o r  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o
Dr. Głowacki.

Dr. Oskar Widmann prymaryusz.

B f  Pominąwszy to , ie wod* gorzka Victoria wskutek najwijk-M obfitości 
I ranje pierwszy rząd migdzy wszyatkiemi wodami gorzkiemi na stałym , J®*11 . . J  dk 

wskutek doskonałego chemicznego zostawienia najlepszym środkiem przeciw atonii, ociężałości żołądka 
r i  kanału kiszkowego, zatkaniu Btoloa wskutek siedzącego sposobu życia ltp.

W. Goldwassera, J. Wentzla, 
. Wiizniewskiegó apt., S. Hei- 

(937-7-12)

uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód 
r  k  K iek n rz  s z ta b o w y  IS r. W e r n e r  w  K r a k o w i e  s „Nietylko przy uporczywem 

* zatrzym aniu stolca skutkuje niezawodnie i bez boleści, ale także s ta ła  m ą  sroiiki^m  reguhH 
iacvm trwale prawidłowe funkeyonowanie. Szpital g łrnizonowy w  Krakowie 1 kwiet. 1879. 

P r o f .  D r .  v .  B a m b e r g e r  w  W i e d n i u : „ Jestto  jedna z najsilniejszych wod ̂ gorzkich,
k tóra  nawet przy dłnżs?em używaniu nie spraw ia żadnych szkodliwych następstw .  —

„ . „ r .  i i , .  v .  Ł e u b e  w  K r l a n g e m  „Skutkuje niezswodnie nie spraw iając żadnych cier
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdrażnionej kiszce, skutkowała bez najm niej
szego bólu.“ ........................................................     —------- ■=,— 7—rr

I S r . I . o r i n s e r .  B y r e k t o r  c .  k .  s z p i t a l a  w  W i e d n i u ,  n a  W i e d e n i u ;  „Zwróciła 
na  siebie uwagę tym  dobrym  przym iotem , że naw et m iernie używana sprawia niezawodny
skutek bez boleści." ’:v     _------------------, ■ _ .

C . k .  z a k ł a d  d l a  c h d r y c h  A rc h s .  B n d o l f a  w  W i e d n i u ,  sprawozdanie z r. 1878. 
Chory na  organiczny b łąd  eerca pił przez miesiąc codziennie zrana po pół szklanki p r y

riap le  iednostainem  łagodnem  działaniu tej wody czuł ulgę."   I
i ’- lT- S zuiia lU »ow s® ® ch n y  w  W i e d n i u ,  V  o d d z i a ł  m e d y c z n y !  ^O siągn ię to  

wyborne skutki przy ksta rze  żołądka i kissek, zatrzym aniu sto lca, braku a p e ty tu , przy za
tam owaniu obiegu krwi, hemoroidach, bob  ściarh  brzucha i d

■gl® Ostrzega sio przed n i e p r a w d z i w ą ,  z t e l o n e m i  e ty f a ie t a m i  opatrzo ą ą 
___________  gorzka yr»nci»zka  Józefa,

Dostać można w KRAKOW IE u  W. Goldwassera, Antoniego Hawełki, J. W entzla, w ap te
kach K W iszniewskiego i E. R adlera, tudzież we wszystkich ap teksch  isk łsd ach ^  w 6 d ™ n.e | J  
n jch . -  P ia m a o  źródłach itd . darmo rozsyła m  żądanie D yraĄ gg w B udapeszcie._O 146L10)_

,, W K r a k o w i e  w najświeźszim napełnieniu do nabyci* u pp- W.
IJ . Trauczyńskiego ap t, J. Janigi, A. Hawełki, A. Siedleckiego apt., K. Wi 
Idenfelda i we wszystkich znsnjch aptekach i składach na prowmcyi.

J«-

i F a b r y k a  m eb li t e l a i a y o b
B e le  lia r d  Co.

w ]0j.i; Marxergass,e 17.
(obok Śóphienbad.)

, Poniewąż nasze składy komisowe w pro- 
wincyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę

s to  się zdarzało, że pod nazwą ęas^ej fir
my obce lichsze towary sprzedawano, prze
to uprasząmy naszych szanownych kupu
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali, 

w y r z y n a n i a ' i bez  w ypalania I I  M e b le  O g r Ó ł l O W C ,  b a l k o n o w e ,
ę  ,  « .* o d y  wszeikieard p o k o j o w e  i  s a l o n o w e  sprzedajemy
Listowie ̂ ki®ż sam^e prd^or^niel Nńj- .gęd^tąd po Zniżonych cenach.

- o-- Hlustrówane ćenriłkii na żądanie darmo
Hi opłatnie. (1045-3-)

uaL i

& M c h ,  IngielskTch i belgijskich B e r g e r *  p * y n  * m ots*w m s*nrr 
m m ,  silniejszym i trzy r*zy tańszym jak m a t i c o  i mnę preparat*. C e n a  D a««k l B e .  
S m  s m o ło w c o w e s fo  wraz z leczniczym opisem użycia « O  c .
donabyobs prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w nai^pnych . k * a d * c ^ w B » « -  
k o w łw  u apt. W. Redyka; w T a r n o w i e  u Tenczyna; w W o w y m  Sąc»s* u JakuDowsnego. 

Z rs m ó w iro U t l i s t o w n e  wykonane będą przez te składy odwrotnie za
p o c z to w ą

w Czechach (stacya

i b i e t , — , — I , . .
kę,’ upławy, 0WF osłabienie 
kle, b e z  wyrzyn 
kiłę i wri

ściślejszą dyskrecyęi^-.;—> --
s t w a  na żądanie h a t / d i m i a s t  przesyła.

ordynou
ipewnia, albkar-

Csoioiikami Drakami M CZASU “.

Rozsyłka wód mineralhych i  wytworów zdrojowych, j*k: w całym ćw ieo ie  ;manych wód glay- 
berskich lA rw n łw - i F e t ? d l n » n 4 s b r t ł s n ,  W » l d q u * l l e

tego w .obie lelM . *e WBB„tfcioh ino,eh n.jwjżej stoi. A |
bywa się tylko w szklannych butelkach po 3/, litr*. Bros*ury o zdrojach i opisy ńzycia można dostać |

B U M *  * « r« J» w e iro .
Mat * diimkćiwA i  pmó* Mimi UBMiWS— M . I*- ****■ » f m « ^

e t M w a n w * .  '    (965-2-6)1

f l t e i s M U e r s k l *  p a s t y l k i  a S T i t s a * *  ^
H E I B V K  M U T O S I ,  R A B Ł « B i B ; .

O f o a r  H n l f i i M t t e n r s s s e r  z tego chorobom. (979-3-12)
K A f ł O K I  &  W I Ł Ł E ,  B V B A P E B 5 B T .

a i- Są również nał Mladzie"iv^tipiekach i  handlaćK' wód ihirivMlnydht'

Odpowiedzialny rządca Drakami dósef Łakoctńtki,


